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hziA • Hokej: Polslic ;..; CSRS 14:1, Szwecja USA 5:1, 

ZSRR - Finlandia 9:3 

• Bieg zjazdowy kobiet: M. Nadig (Szwajcaria) 

numarza: • Wyścig łyżwiarski na 500 m: E. KeUer (N RF) 

Zbrodnia na via 
Mercatorum 

• Dwubó} narciarski: U .. Wehling (NRD), Długopolski 

- 12 
Słowa ·pełne 
dynamitu • Saneczki: H. Konasz (Polsko) - 6 po trzech ślizgach 

Lawina toczy się 
nadal • Łyżwiarstwo: B. Schuba (Austria) sięga po złoty medal 

•• Warownie na dnie 
Bałtyku 

N alf lad 255.000 eqz. 
Ceno 50 ur 
Wyd. A 

f.ódź, niedziela I poniedziałek 

6 I 7 lutego 1972 r, 
Rok XXVIIJ Nr 31 (7312) 
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Jarosław lwaszhlewicz ponownie 

w11bran11 prezesem ZG ZLP 

I 
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Wczoraj kontynuował w Łodzi obrady XVm Zjazd Zwll\zku Literatów Pol1kich. Dyskusji 
przysłuchiwali się m. In. członek Biura Poli tycznego, sekretarz KC PZPR J. Tejchma, kie­
rownik Wydz. Kultury KC J. Kwiatek; minister kultury I sztuki S. Wroński, gospodarze 
Łodzi - I sekretarz KŁ PZPR - B. Koperski i przewodniCZl\CY Prez. RN m. Łodzi - J, Lo­
rens oraz sekretarz CRZZ - W. Adamski. 

Drugi dziel\ obrad rozp~ 
idę od wystąpień Jurija Breżana 
- wlceprezesa ZG Związku Pi­
sarzy NRD l dr Jana PonJcza. 
na, reprezentującego Związek 
Pisarzy Slowaclcich, którzy 
przekazali pisarzom polskim, w 
!mieniu swoich kolegów, życze­
n ia dalszej owocnej pracy ll­
terackej, służącej poro z u mieniu 
między lu1źmi i narodami. 

W dyskusji zjazdowej wzli:-
11 wczoraj udział delegaci śro­

dowisk - Artur Sandauer, Jan 
Koprowski, Janusz Krasiński, 

Byazard lllału.newwkł, Edmund 
N lziurakl, Jaroe.taw Iwuzkle­
wJc2, Ry~rd Llskowackl, Jerry 
Lisowski, Bronisław ZleUński, 
Marla Szypowska I Zbigniew 
Załuski o.raz inni plsarze zapro­
szeni .na zjazd - Anna Swir­
szczyilska, Mieczysław By­
strzycki, Helena Raszka I Le­
szek Prorok, 

Po przerwie. w dalszej części 
obrad, wzięli Już udział wy. 
łącz.nie delegao1. na zjazd. Udz.ie· 
lill oni absolutorium ustępują­
cemu Z!ll'Z<\d-OWI, wysłuchali 

wnlosków lromlajS matlc!, 
wybra.11 komlaJę alr.rutacyjną, 
po czym przystąpili do wybo. 
rów władz naczelnych związ.Jtu. 
Prezesem ZG ZLP wybrany zo­
stał ponowrue Jarosław Iwasz­
kiewicz. 

Wieczorem uc:zestn.!ków zjaa.du 
podejmował przewodniczący 
Prez. RN m. Lodzi Jerzy Lo­
rens. Na syotkanle przybyli 
m. In. I sekretarze KL I KW 
PZPR B Kopenskl I J. Mu-
szyński oraz przedsta w!ciele I 
środowisk kulturalnych naszego 
miasta (kat) 

Oczy Brytyjczyków 
zwrócone 

na Newry 
Dzid w mieście Newry nad 

granicą Ulsteru z Republiką 

Irlandzką, ma •I• odbyć d~ 
monstracJa około 30 ty1. ltato­
llków, lttór~J. pragną zaprote­
stować przeciwko zastrzeleniu 
13 Irlandczyków przez :!X>łnlerzy 

brytyjskich w Londonderry. 
Zdaniem obserwatorów polltycs­
nych, od przebiegu tej demon­
atracjl może zależeć los caJej 
Irlandii Północnej. Jakkolwiek 
bowiem organizatorzy masowe­
go pochodu pragną nadać mu 
charakter pokojowy, to Jednak 
rosną obawy, l:t w czasie de­
monstracji, może dojść do starć 
z żołnierzami brytyjskimi. Nie 
brak też opinii, że armia bry­
tyjska może wykorzystać de­
monstrację jako pretekst "o 
następnej masakry ludności ka­
tolickiej, 

- - -
W „KUCHNI" 
prognoz pogody 

a:!:dego dnia radlo i telewizja przekazu. 
Ją nam prognozy pogody. Odbieramy Je 
Już z myślą o dniu następnym: r:r:y 
ziąć parasol, czy nałożyć do-

datkowy sweter, a mote należałoby 
ubrać się lżej„. Od prognoz 
dlugotermin·owych uzaletniamy wyJazdy 

ut1opowe, planowane wycieczki ltd. 
Prognozy pogody, ro<hące' się w Parutwo­

wym Instytucie Hydrologiczno-Meteorologlcz· 
nym, nie zawsze się sprawdzają - i wtedy 
WYWOlują niezadowolenie, są szeroko komen­
~wane. Otót za poprawną prognozę tempera• 
tury uważa się taką. która odbiega od tem· 
peratury rzec-zywistej o nie więcej nit 2 st. C, 
J trzeba stwierdzić, li 85-90 proc, prognoz 
mieści się właśnie w takich gra.nl.-.ach, a więc 
sprawność naszej służby meteorologicznej pia• 
suje się na poziomie średniej europejskiej. 
Lepsze wyniki w tym zakresie mają Stany 
Zjednoczone, ZSRR, NRF I inne, któeych 
sprawdzalność w stosunku do naszych jest 
wyższa o 2-5 proc. Jednakże w praktyce tad­
nej służby n.le za.notowano sprawdzalności 100 
proc. 

Na sporządzenie jednej prognozy składa sle 
praca wielu Judzi. Np, prognozy dekadowe 
sporządza sie na podstawie Informacji nadsy. 
lanych prze-z 220 obserwatorów z całego kraju, 
zaś mapy temperatury wykonywane aą na 
podstawie badaó 55 stacji - równlet rO'llSla­
nych na terenie całego kraju. Prognozę aktua­
lizuje się co 3-R godzin. Wystarczy powie­
.Uleć, że do Instytutu dziennie napływa 2,5 
mln znaków Informacji, które naleźv przetwo• 
rzyć I zinterpretować, Przy tym sporządzanie 
pro)?no-, jest tylko jednvm - I to nie naj. 
watn!ejszym - z :iadaó lstytutu, Gromadzi się 
tam w archiwach setki m!ilonów znaków, po­
trzebnych dla wykonani.a różnych pra.c, np, 
ekspertyz dla milicji, prokuratur;v. 

Obecne zamierzenia Instytutu - to wprowa­
dzenie automatyzacji w zakresie przetwarza~ 

nia dan.ych. To pozwoli na szybsze dostarcza­
nie utytkownlkom danych w zakresie prognoz 
1 ekspertyz, oraz na ro:rszen:oną mię<hynaro. 

dową wymianę lnfonnacji I ich konfrontację. 
Potrzebne są jednak do teg0 celu odpowiednie 
urządzenia. Oczywiście samo posladainle naj. 
lepszej maszyny matł'matyczneJ nie rozwiązu­

je problemu. Ba.rdzo ważne Jest pr.ieciet za. 
programowanie teJ maszyny, odc-zyt, właściwa 

interpretacja, To zagadnienie dotyc-zy fachow­
ców umiejących wspólpracowae z komputerem, 
których - niestety - w tej dziedzinie nam 
brak. 

PIHM zajmuje się sporządza.niem różnego 

rodzaju prognoz - dla różnych odbiorców. A 
więc oprócz mettorologic-.i;n.ych są prognozy 
lotnicze. morskie. agrometeorologiczne, hydro­
logiczne. Pracuje sie nad prognozami sezono­
wymi, które Jeszcze nie mają większego zna­
czenia praktyc.-znego dla g0<.podarki. Pracuje 
się także nad zre.lnu1zuwanlem prognoz. W cym 
też celu plan uje się pokrycie całego kraju 
siecią radarów meteorologicznych 17-8 rada­
rów), współpracujących 2 siecią krajów euro. 
pejskicb. Pn:y tym mają to być radary po­
zwalające nie tylko na po-znanie Jakościowe -
a więc wykrywające opady, ale też ułatwiające 
poznanie Uośclowe - czyli określające Inten­
sywność tych opadów. Nie posiadamy jednak 
krajowych ur.ządzeó tego typu, dlatego też re­
alizacja zamier.i;eó będzie •.ależna od środków 
na ten cel, albowiem uruchomienie w kraju 
produkcji tylko kliku zesta wow aparatury Jest 
zupełnie nieopłacalne. 

Warto wspomnieć, lt w Instytucie prowadzo­
ne są również badania nad mechanizmem za. 
leżnoścl międ7.y istnieją~ą sytuacją meteorolo­
giczną, a występuJącyml zanieczyszczeniami 
powietrza, 
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SIĘ SPRAWDZAJĄ? 
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l'.WA ZAZWYCZAJ TAK, ZE DUZE EMOCJE 
POWODUJĄ TAK ZWANE „SPO'.fKANlA NA 
SZ<.,Zl'.UE". PRZEZ OKJiESLENlE TO ROZU­
MIE SlĘ ROZMOVI' Y S:t.J.<.:FOW WtELKtCH MO­
CARSTW. BYWA JJ.<.:DNAK l 'fAK, ZE WlZYTA 

GŁOWY JAKIEGO$ l'ANS'J'WA NIE ZALICZONEGO 
DO GRONA MOCARSTW, STAJE W CENTRUM UWA­
GI NA DŁUZSZY CZAS I JEST PRZEDMIOTEM PRZE­
ROŻNl'.CH SPEKULACJI. Obserwowaliśmy to w ciągu 
kilku dni pobytu prezydenta Sadata w Moskwie - la­
wina komentarzy, domysłów, plotek towarzyszyła tym 
rozmowom. 
Duża część publikacji usiłowała wybijać na plan 

pierwszy rzekome „daleko idące rozbieżności", trudnoś­
ci w prowadzeniu dialogu itp. Tymczasem, jak to wy­
nika z komunikatu końcowego, w Moskwie osiągnięto 
pełne porozumienie, co zaskoczyło tych, którzy węszyli 

,,as sensację. Patrząc na tę wizytę w kontekście istnie­
jącej sytuacji politycznej na Bliskim Wschodzie jest ona 
po prostu konsekwencją pewnych faktów dokonanych. 
Do nich zaliczyć należy decyzję rządu USA odnośnie 
dalszej dostawy samolotów typu „Fant.om" oraz budo­
wę przemysłu zbrojeniowego dla Izraela. 

Jeśli dotychczas miał ktoś wątpliwości, co do rzeczy­
wistyeh Intencji Izraela I USA, jeśli ktoś łudził się, źe 
państwa te dą:ią istotnie do rozwiązania konfliktu po­
przez szukanie rozwiązania polUycznego, to te ostatnie 

decyzje na zawsze wyleczyły go z tych złudzeli. Towa­
rzyszyły im zresztą równie wymowne deklaracje m. in. 
Goldy Meir, która w wywiadzie udzielonym przedstawi­
cielom dziennika „New York Times" powiedziała wręcz, 
że Izrael nie zmienił i nie zmieni swego stanowiska w 
sprawie granic - muszą one być skorygowane I to tak, 
by dokonane korekty zabezpieczały w pełni interesy te­
go państwa (Czytaj - ekspensywne apetyty). 

Trudno • o bardziej jednoznaczną w swej br~talnoścl 
wypowiedź - będziemy z Egipcjanami rozmawiać, ale 
najpierw muszą oni zaakceptować fakt, że część zagra­
bionych terytoriów zatrzymamy dla siebie. Y! tej sytua­
cji, gdy źąda się od Egiptu „pertraktacji nT kolanach", 
szanse powodzenia jakichkolwiek rokowań gwałtownie 
maleją, Każdy przywódca realnie oceniający sytuację, 

a do takich należy prezydent Sadat, musi podjąć kroki, 
w obliczu zagrożenia, zabezpieczające swój kraj, szuka­
nia sojuszników i konkretnej pomocy. I temu też celowi 
służyła jego podróż do Moskwy. 

-łr ~ -łr 
Wiele się ostatnio zdarzyło na odcinku Indochińskim. 

Pojawił się na widowni, o czym donosiliśmy przed kil­
koma dnia.mi, nowy, 8-punktowy plan Nixona, który 
aczkolwiek zawiera pewne zmiany w stanowisku amery­
kańskim, to jednak w dalszym ciągu zawiera sformuło­
wania nie do przyjęcia dla strony wietnamskiej. 

Jak dalece ten „pokojowy plan" jest jedynie ma­
newrem propagandowym, świadczy fakt, że nawet sami 
Amerykanie, a :wśród nich senator Muskie, poddali go 
surowej krytyce, zarzucając Nixonowi brak realizmu 
i nieliczenie się z faktami. Zirytowało to bardzo Biały 
Dom, co znalazło swe odbicie podczas konferencji pra­
sowej Rogersa (sekretarz stanu). Powiedział on m. in.: 

Jestem nie tylko rozgoryczony, ale skonsternowany 
wypowit>dzią Musklego, która jest wysoce szkodliwa 
i niewłaściwa. 

Tak to bywa, gdy ogłasza się plan nie wnoszący nic 
nowPgo, a potem oc2'ekuje się . zewsząd aplauzu. Gdy 
to nie następuje, ma się pretensje do całego świata, za­
miii~t do siebie samego. 

Droga do pokoju w Wietnamie, o czym dobrze wie 
także prezydent Nixon, wiedzie nie poprzez kolejne ~la.­
ny nawet ieśli sa ośmiQ1mnktowe i stawia się przy nich 
przvm;o•nik pokniowe, lecz ponrzez konkretne działanie 

tald!' ,fak wycofanie wo.isk USA i doprowadzenie do 
wvhoriiw. tłzecz jasna zanim to wszvstl'o hedzie modo 
na•tllnil'. Nixnn musi ·uc>:vnić krok pod~tawowv - za-
przestać bombardowań DRW, Laosu i Kambodży. 

HENRYK WALENDA 

Z ostatniej chwili 

BAL PRASY ROZPOCZĘTY 
W chwili zamykania numeru rozpoczął się w restauracji 

Europa Bal Prasy. Zgodnie z trady-cją otworzył go 
polonez .. Komisja złożona ze znawców kreacji przystąpiła 
do w yborów królowej balu, 

Po północy odbyły się występy Zofii i Zbigniewa Fra­
merów. 



Trwoga w Ankonie 

48-GODZINNE TRZĘSIENIE ZIEMI 
Wczorajszy dziel!. był drugun 

4-lem 1rozy dla 100-tyslęczne· 
10 miasta włoskiego Ankony. 
Seglon ten położony nad Adria­
tykiem przeżywa od ł8 godzin 
trzęsienie ziemi. Sejsmoi:rafy 

w1trząsy bę114 tlę powtarzały 

I być może siła Ich wzro$nie. 
W tej sytuacji ucieklnfer:oy nie 
Wiedzą czy po powrocie zasta­
nlł jeszcze mury 1we10 miasta. 

zainstalowane w Anli:onle za-r--------------­
aetowaly do godz. 17 wczoraJ-
•zego dnia ponad ZOO wstrzą· 

•ów. żaden z nich nie spowo­
dował na szczęście poważnleJ­

IZych szkód. Ucierplaly Jedn11k 
nlektóre buqynkl, oqpadly tyn­
ki I ozdoby wnętrz w staryclt 
kościołach. Dwie osoby zmarły 

Da zawal serca. 

Kurt Waldheim 
w Rzymie 

ltZYM. Polityk chadecji 
włoskiej Glulio Andreotti otrzy­
mał od prezydenta Włoch Gio• 
vanniego Leone misję utworze­
nia nowego rządu włoskiego. 

DELHI. - Brytyjski ministe!' 
spraw zagranicznych, Alec 
Dougi~ - Home przybył w so­
botę z 3-dniową wizytą do 
Indii, Douglas - Home składa 

wizytę w Delhi w kilka d•nl za­
ledwie po uznainiu przez Wielką 
Bryta,nlę Bangla Desz, co 
jak sądzą obserwatorzy - stwa­

gach w Indiach rozjuszone dzikie 
słonie dokonaly niespo·dziewa­
nej inwazji na osiedla ludzkie. 
W amoku zwierzęta zadźgały 

swymi kiami i zatratowały trzy 
os0<by, wielu wieśniaJców zosta­
lo rannych. 

DJ A.KARTA. Jeden z 
mieszkańców Dla.karty, stolicy 
Indonezji, 19-letnl m!oclzieniec 
odbywa obecnie karę dwumie­
sięcimego pozba Wlenia wolnoś­

ci za pocałowanie na ulicy ko­
biety wbrew jej woli. 

GOśCIE ZAGRANICZNI XVIII ZJAZDU ZLP 
U I SEKRETARZA KŁ PZPR B. KOPERSKIEGO 
I 1ekretarz KL PZPR, B. Ko­

perski oraz sekretarz KL, I. 
Cbabełskl przyjęli wczoraj de­
legacje zagraniczne przybyłe 

na xvm Zjazd ZLP. w spot­
kaniu udział wzięli: G. Mar­
kow - sekretarz generalny ZG 
Związku Pisarzy ZSRR, M. 

na Ra<logoszczu. Złożono rów-' 
nleż wizytę w PWSFTITV. 

W czasie zwiedzania miasta 
gościom towarzyszyli: kierownik 
oraz zastępca kierownika Wydz. 
Prop. i Agitacji KL PZPR 
z. Falińslcl 1 I. Halas, 

Tank - sekretarz ZG Związku.---------------­

Kronika wypadków 
A Wczoraj na ul. Pabla.ni~ 

kiej 65-letnla Władysława P. 
(Wysockiego 4) zeszła nleostrot­
n ie na jezdnię, gdzie potrąco­

na została r rzez samochód oso• 
bowy HX 1962. Ko·bieta ponio· 
sla natychmdastową śmierć. 

Cala ludność Ankony opuści­

ła domy, bojąc się silniejszych 
Wstrząsów, Ponad 100 tys. ludzi 
1pędzllo makabryczne noce pod 
gołym niebem, w wagonach 1<0-

lejowych, namlotach i wszę· 
dzle tam gdzie nie występuje 

1rotha zawalenia się dachów 1 

murów na głowę. Nieczynne •ą 
sklepy, szkoły I urzędy, ewa­
kuowano szpitale i więzienie, 

1 którego zbiegło w tym c:i:a-
1łe s więźniów. 

Wracając z Ad(1is Abeby se­
kretarz 11eneralny ONZ, Kurt 
Waldheim zatrzymał się w Rzy­
mie, ~dzie spotka! aię z me­
diatorem ONZ w kontllkc1e 
bliskowschodnim, Gunnarem 
Jarrlngjem. rza korzystny klimat dla tej r--------------­

Pisarzy ZSRR i Związku Pisa­
rzy Białorusi, w. Borysow -
kierownik komisji zagranicznej 
ZG Związku Pisarzy ZSRR, 
tlumacz literatury polslclej, V. 
Klevis I v. Pekarek - człon­

kowie zarządu Związku Pisa• 
rzy Czeskich, dr J. Ponlczan I 
P. Bunczak - przedstawiciele 
Związku Pisarzy Słowacji oraz 
J. Breżan wiceprezes ZG 
Związku Pisarzy NRD. 
Goście żywo interesowali się 

zadaniami łódzkiej organizacji 
partyjnej po VI Zjeździe PZ!o'R, 
problemami rozwoju I moder­
nizacji miasta oraz kierunkami 
pracy lódzklego środowiska li­

J;. We wczesnych godzinach 

Samochody którymi miesz-
kaAcy Ankony uciekali przed 
kataklizmem zablokowały wszy· 
stkle drogi dojazdowe na pne· 
atrzenl dziesiątków kilometrów, 
Na rórskich mostach, szczegol• 
nie narażonych na skutki 
ewentualnych wstrząsów do­
chodziło do dantejskich scen. 

Sejsmolodzy przewidują, te 

Prezydent Sadat 
zakończył wizytę 
w Jugosławii 
w sob<>tę po połuciiniu z&J<<>ń­

ezyt kirótką wizytę w Juj!osła­

wi.! prezydent ARE AnwM' El­
·Sada,t. 

PodczaR ro~mów z prezyden­
~ J. Tito omówił 0 n sytuację 

· na Bll.s.ki.m Wschodz.ie. Poi.nf<:>r· 
mo-wal on również prez. Tito o 
N>zm0<wa.ch, k>tóre pir.zep.roiwa­
dzil w Moskwie. 

ChRL włączy się 
do systemu 
„ I n tel sat" 1 

Obseorwat()4t"zy utrMl!C7l!li 
~rzypusroza,ją it Pt'11>WclP1>odob-
111ie ChRL ultupi stację 2ącz­

n<ll!ci saitelita.rnej za.instaJ.owimą 
na jej te.rytot'i;um z oka.i•,j!l po­
d<róży prez;yde-nta Nixona. Dwie 
talci.e atacje zapewn ią, jak wia­
domo, poprzez s.ateUtę „InteL~at 

ł" przekazywanie reportaźy te­
lewizyjnych z chińskiej rodró­
ty Nixona. Jedno z .za.tn<otaJo­
Wal\'lych urzą<lzeń kosztuje !.250 
mtn doiairów, drugie nato­
mia.!lt 2.281 mln. Zakupie-n.ie tych 
gtac,li umożliwiłoby chinom . ko­
munllc:aoeję te. lew!zyjną z calym I 
światem '1-a pośre<lnictwem mle­
dzyn~lt"odowej ł!l~2'no9cl aaiteli­
ta.mej („tntelsllt"). 

Sekretarz generalny ONZ wy­
powiedział się po tym spotka­
niu za kontynuowaniem misj i 
Jarrlnga na Bliskim Wschodzie. 
K. Waldheim przeprowadził w 
Rzymie półgodzinną rozmowę 

z ministrem spraw zagranicz­
nych Włoch, Aldo Moro. Wald­
heim został przyjęty na au­
diencji prywatnej przez papie­
ża Pawia VI. 

Klaus Altmann 
aresztowany 
Władze boliwijskie aresztowa· 

ly w sobotę I<lausa. Altmanna, 
który - jak się podejrzewa -
jest poszukiwanym przez Fran­
cję Klausem Barbie, szefem ge­
stapo w Lyonie podczas dru­
giej wojny światowej. 

Pned kliku dniami Francja 

formalnie zażądała ekstradycji 

Altmanna, jako zbrodniarza wo­

jennego. A!tmann kategorycz­

nie zaprzecza, jakoby by! Klau­

sem Barbie, skazanym zaocz­

nie na karę śmierci przez fran­

cuski sąd wojskowy bezpośre­

dnio po wojnie za udział w 

torturowaniu i egzekucji setek 

francuskich bojowników ruchu 

oporu w okupowanym przez 

hitlerowców Lyonie. 

wizyty. 
WARSZAWA. - Na zaprosze­

nie wicemarszałka Sejmu PRL, 
przewodniczącego Z,arzadu Pol­
skiej Grupy Unii Międzyparla­

mentarnej A. Werblana, 
przybył do Polski 5 bm. prze­
wodniczący frakcji parlamen­
tarnej SPD w zachodnionie­
mlckim Bundestagu - Herbert 
Wehner. 

DELHI. - Indyjska Agencja 
Prasowa PTI podała, że pre­
mier Bangla Oesz ~zejk Mudżi­
bur Rahm11n przyjął zaprosze­
nie do złożenia oficjalnej wizy­
ty w Związku Radzieckim w 
ciągu miesiąca lub dwóch, 

BONN. „Boelng-727", sa-
molot zachodnioniemieckich li­
nii lotniczych „Lufthansa" wy­
startował w sobotę z Frank­
furtu do Moskwy, Inaugurując 

regularne rołączenie lotnicze 
miedzy NRF I ZSRR. 
WROCŁAW. - Już czwartą do­

bę \V Karkonoszach szaleje wi-
chura.Dziś rano synoptycy PIHM 

na Snieżce stwierdzili, że sila 
wiatru wynosi 35 m na sek. -
tj. około 125 km na godzinę. 
Halny poprzewraca! wiele 
drzew, które zataraso·wa!y dro­
gi w okolicy Michalowie i 
Karpacza. 

MEKSYK. - Olbrzymi pożar 

zniszczy! w piątek tysiące hek­
tarów pastwisk i lasów w środ­
kowej Argentynie. Silnym, od­
działom straży ogniowej udało 

się w sobotę zlokalizować ogień. 

Żadne siedziby ludzkie nie 
ucierpi ały w pożarze. 

DELHI. w pobliżu Ram-

tóDZ LAUREATEM - I, WOJEWÓDZTWO 
Ili NAGRODY W KRAJOWEJ AKCJI 

„STOP I DZIECKO NA DRODZE" 
Akcja mająca na celu zwię­

kszenie bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym pod nazwą „Stop I 
Dziecko na drodze" zainicjowa­
na przez ZG Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, trwa już 

5 lat. Do rozpoczętego w 1987 
roku współzawodnictwa krajo­
wego, przystąpiło już 18 woje­
wództw, a cennymi Inicjatywa­
mi prewencyjnymi wzbogacają 

corocznie tę Imprezę takie or­
ganizacje społeczne jak ZHP, 

. TPD, PZMot, TTT oraz Insty­
tucje jak PZU, Wydi:lały Komu-

nikacji RN, komendy MO itp. 
W Warszawie odbyło się po­

siedzenie jury, które dokonało 

podziału nagród za 1971 r. Po­
ważny sukces odniósł tym ra­
zem region lódzki. Społecznemu 
Komitetowi Akcji „Stop Dziec­
ko na drodze!" w m. f,odzi 
przyznano I nagrodę (300 tys. 
złotych), nagrodę m zdobyto 
województwo łódzkie (100 tys. 
złotych). Wręczenie nagród na-, 
stąpi podczas uroczystości kra­
jowej w Warszawie 10 lutego 
br, ' (M.KR.) 

Wymiana ognia 
w Londonderry 

W Londoruiel'll'Y d08?l-O wczo.ra•J 
do wymiany ognfa między 

członkami nielegalnej irlaond-z­
kiej armii repuł>likańskleJ a 
tołnlerza.inl brytyjskimi. Pięciu 

Brytyjczyków zostało rainnyeh. 

terackiego. 
Członkowie delegacji zagra-

nicznych zlożyll wieńce pod 
Pomnikiem Braterstwa Broni, 
Pomnikiem Martyrologi! Dzieci 
oraz w Mauzoleum Męczeństwa 

~~~~~~~~
~~~~~~~~

~~ 

rannych w Wieluniu kierowca 
autobusu PKS potrącił jadące­

go rowerem bez oświetlenia 

Jana P., który p0<niósl natych­
miastową śmierć. 

A Na ul. Wo.Jska Polskiego 
w Lodzi, 17-letni W!odr.imlerz 
K. (Dzielna 19) wskakując do 
tramwaju 15/3 do~ta! się pod 
kola wagonu, które mu zmiaż­

dżyły stopę. Chłopca przewie­
ziono do szpitala. 

NOWE URZĄDZENIE A Na ul. Rojnej, kierowca 

DLA ZAPLECZA MOTORYZACJI autobusu MPK Wojciech K. 
(CzapJi.nek, pow. Lódź), spowo­
dował zderzenie z poprzedzają­

cym go samochodem ciężaro­

wym. Jednej z pasażerek auto­
busu pomocy musiato udzielić 

po.gotowie. 

Gliwicka Wytwórnia Cz.:ści 
Samochodowych przystąpiła do 
produkcji koniecznych w ka.t· 
dym szanującym się warsztacie 
samochodowym urządzeń służą­

cych do szyblclej diagnostyki 
samochoclowej. Urządzenie to 
składa się z różnych mecb„­
nizmów I służy m. ill. do ua­
dania mocy silnika, mlerzoneJ 
na kolach pojazdu, kontroli 
wskazań szybkościomierza, po· 
mlaru paliwa, sprawdzimia o­
sprzętu elektrycznego itd. 

Hamownie te eliminują ko· 

Cena „Concorde" 
Fraincu&tie i aingielskie towa­

rzystwa ustali!y ostaitnio cenę 

samolotu ,,Concorde' 1
• Kosz.to­

wać on będzie, bagatela, 173 mln 
flraJnków czyli 13 mln funtów 
si;terlingów. Do ceny tej doli­
czyć na'1eży koszty części za­
miennych sprzeda.warn.ych ra­
zem z samOtlotem oraz kos'ZJIY 
niei:będnych lmwestycji przy 
~rprov.radza.niu samolotu do re­
gulairnej lrom unika.cji. Cen tych 
jedaatk n.ik.t nie podaJe, 

„Szybkość bezpieczna" 
Sobiesława Zasady 

Znany polski rajd<>wiee, lt'ZY­
krotny mistrz Eur<>PY S<>bleslg,w 
Zasada napisał p<>dręrwik, w 
którym przekazuje kolegom zza 
kólka wiele cennych informacji 
-z d?.ie!Wlny pr0<wad-zenfa. samo­
ch-0du, -zach1>wa.nia się w 
oltreślO<Dych sytuacjach, ud.7,lela 
wielu rad, których nle można 
117,yskać na żadnym kursie na­
uki Jazdy. 

nleczność poddawania samocho· 
dów długotrwałym I uetążll· 

wym próbom terenowym. W br. 
zakład dostarczy stacjom ob­
sługi 10 takich urządzeń. 

Pogoda 
Dziś w Lodzi zaehmurzenle 

niewielkie, temperatura od 
-10 do o st. C. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków po­
łudniowo-wschodnich. Jutro po­
goda bez zmian. 

S!ońce zajdzie dziś o godzi· 
nie 16.38, a jutro wzejdzie o 
7.13. 

Imieniny obchoozą Bohdan 1 
Dorota, a jutro Ryszard I Ro­
muald. 

J;. Przy zbiegu ulic Pabianic­
kiej i ·starorudzkiej, będący w 
stanie nietrzeźw-ym Franciszek 
M. (Pabianicka 139) wpadł f od 
samochód osobowy. Pomocy 
udzielilo mu po·gotowle, a na­
stępnie przewieziono go do Izby 
Wytrzetwleń. 

J;. Swiadków wypadku; jaki 
mial miejsce na ul. Piotrkow­
skiej przed posesją 41 w dnl u 
3 bm. około godz. 13 na przy­
stanku autobusowym prosi si~ 

o złożenie zeznań w KRD MO 
ul. WJ. Bytomskiej 60, telefon 
516-62. (kl) 

KOLEJNA OFIARA KLĄTWY FARAONAł 

111111 

W Egipcie odżyla sta.ra legenda o przekleństwie rzuconym 

p.rzez fara0<na Tutenchamona na każdego ktok0<lwiek ośmiel! 

slę zaklód.ć jego po.śmiert.ny spokój. 

Jale lll1.formuJe dziennik „Al­
-Ahram", kilka dni temu zmad 
nagle dr Gama! Mehre1,, dy.rek. 
tor generalny eg1psklego depa.r­
tamentu zabytków. Bezpośred­

nią przyczyną śmierci by! wy. 
lew krwi do móvgu. Dyrek­
tor Mehrez po<lpi5ał poro.z.urn ie. 
nie, na mocy któ·rego 50 przed­
miotów znalezionych w gro-bie 
Tutenchamooa p.rze1vierionych 
miale> być do Londynu i U­

mieszczonych na wystawie, któ. 
ra otwarta zostanie w marcu 
z okazji a<> rocznicy odnale?.ie­
nla grobu faraon& w Góxmym 
Egipcie. 

w związku z ową naglą 

ś111iereią prasa e~l!pska przy.po. 

mina poprzednie ofiary „zem• 
sty faraona", M. in. wspomi• 
na się lorda Carna.rvona, który 
sfinansował ekspedycję Howar­
da Cartera i zma.r! od ukąsze­

nia moskita, kapitana Richarda 
Bedella, który pomagal otwo. 
rzyć grób I wkrótce potem 
umarł nagle podczas snu 0<ra.z 
innych . „Al-Ahram" przyporni,.. 
na .ró\vnieź, że szef depa.rta­
mentu zabytków, który podpi­
sywał pe>dobne porozumie-nie w 
roku 1967, kiedy te> skarby Tu­
tenchamona byly wystaw;ane w 
Paryżu również imart na 
wylew krwi do mózgu w klika 
dni Po poopisllnlu owego poro­
zumienia. 
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Berlin - Łódź 12:10 
WC1:0rajszy meez bokserskich 

repreze-ntacji juniorów L6d.t -
!lerlln rozegra.ny w hali na Wi­
dzewie zakończy! s\ę zasłużo­

nym zwycięstwem Berlina 12 :to. ~ SAPPOn0-72 punkty dla drużyny Lodzi 
~dobyli: Maciejewski, Wędzlń­

ski, P'urmanklewicz, Sasin 1 
Szulźyekl. Spotkanie rewa.nżowe 

O<lbęd!lie się <lzlś w Piotrkowie 
o godz. 11 w sali Pio-trcovil. 

Nllljwięlmzą niespodzianką 

wczo.rajszego 11nla w Sapporo 
jest fa.k.t, że reprezentanci NRF 
wysunęli się na pierwsze miej. 
sce w <lotychczasowej klasyfi­
kacji medalowej jak i n'.eMii.­
~alnej statystyk; punktC>Wej. 

lfl„NIHI - ll'YNIHI 

I liga koszykarek 
W meczu o mistrzostwo .Pol­

ski koszykarek, LKS pokona! 
AZS Lublin 84 :53 (41 :2:1), Naj­
więcej punktów dla łodzianek 

zdobyty: Kałużna 24, MarcLniak 
28, Strumlllo 17, a dla gości Po­
lowa 24. 

I liga siatkarek 
W meczu o mistrzostwo I li· 

&I siatkarek LKS uległ Wisie 
f :I (12 :15, H :16, 15 :10, O :13}. W 
l secie łodzianki prowadzlly Już 
11 :z, a w II 9 :1. 

AZS Warszawa - Start 2:3. 

Dzisiejsze imprezy 
l!zerm.le~ka. Ogólnopolskie za­

wody o Złotą Klingę „Dzienni­
ka Lódzklegó", godz. 9, elimi­
nacje, godz. 17, finat w sali 
przy ul. Moniuszki 4a. 

Kos-.:ykówka kobiet. LKS -
AZS Lublin, I liga, godz. 17, 
Al. Unii 2. 

Siatkówka kobiet. LKS - Wi­
sta Kraków, I liga, godz. 11, Al. 
Unii 2. Start II - Częstocho­

wianka, II U.ga, godz. U, ul. 
Teresy 56. 

Siatkówka. mężczyzn. Anlla· 
nA - AZS Kraków, U liga, go­
dzina 13, ul. Teresy 56. 

Tenis stołowy. Włókniarz 

Lódź - Ka·rpaty Krosno, I ll-
11a, godz. ll, ul. Zachodnia 56. 

Boks. Lódź - Berlin, spotka­
nie towarzyskie junlo·rów, godz. 
11 w Piotrkowie. 

Lytwlarstwo szybkie. zawody 
o Puchar Wyzwolenia, godz. 10, 
w Zduńskiej Woli, 

Podsbmowain1e sl!'lonu 
11od~. 11 w świetlicy 

Sportowego. 

PZMot. 
.Palacu I 

Drugie miejsce w tej zaszczyt­
nej bata.Hi zajmują sport.c>wcy 
NRD, a dopiero na 11rzeclm jest 
Szwa.j-carka. 
Chociaż fawo~ytami są nadal 

zawe>dnicy Narweg.iJi, to jednak 
potrafili oni jak d0<tychczas zele>. 
być tylko dwa srebrne i dwa 
brązowe medale, W sumie ma. 
ją 001i niby najwięcej medal<i, 
ale rodzaj ltruszcu tei mą swo­
ją wymowę i cenę. Olimp'.ada 
doi:>!ero zacz~ła się. 'I1rzeba po­
m,ekać jeszcze -z poważniejszym 
podsumowaniem tej wspaniale 
zorganizowarn.ej pr.zez Ja,poonię 

t.mprezy, 

Nas boli fakt sroono·1meJ po­
ra:Okl h0<keistów, a.le o tym pi­
sze.my na il!lnym miejs•cu. T.r.ze. 
ba obieklty.w-nie st.wierdzlć, re 
byliśmy przygotowani na to, 
że gdzie jak gdz.ie. ale na 

OI(lnpiadzle kiedy decydują nie 
tylko zasadnt=e punkty, ale 
równi·eż stosunek bramek 
nie uda się naszym chłopcom 

skorzystać z jakiejlro<lwiek to_ 
leran<:JI ze strony wyśmle'.ncie 

grających wczoraj hokeistów 
CSRS. 

Pewnego roo-zaju niespooi,'.an­
ką jest zdobycie zlołego meda­
lu prv.er. reprezentanta NRD w 
dwuboju na.rciars.k:im. Dotych­
czas w tej trudnej konkurenci.i 
ztvyciężyH narcta.rze Nol"wegii, 
Finlandii względ·n·ie Svwe('ji. 
Godny o<lnotowania jest frukt, 
że d1rugi reprezentant NRD zdo. 
by! brąwwy me<lal. 

Do sensacji natomiast zali­
czyć tnzeba zdobycie złotego 

meda~u w biegu zja:ode>wym ko­
biet p.rzez zaw-odnici.kę Szwaj­
cari•i, która pojechała wyśmie­
nicie. Francja po<niosla w tej 
konlrurencji sromotni\ klęskt; 

zwlaszoza, że na trzecim miej. 
s.eu zna.la.U& &1ę na.rcia,nk.& USA. 

Z DZIENNIK ŁODZKI nr 31 (7312) 

WYNIKI WYSCJGU NA 500 M 

1. E. Keller (NRF) 89.U 
2. H. Boerjes (Szwecja) 39,69 
3. w. Muratow (ZSRR) 39,80 

BIEG ZJAZDOWY KOBIET 

1. M. Nadig (Szwajcaria) 1.36.68 
2. A. Proell (Austria) 1.37,00 
3. S. Corrock (USA) 1.37,68 

BIEG NA 15 KM DO DWUBOJU 
KLASYCZNEGO 

l. K. Heinz Luck (NRD) 
2. U. Hettich (NRF) 
3. U. Wehling (NRD) 
4. E. Kllplnen (Finlandia) 
5. R. Poehland (NRF) 
6. M. Devecka (USA) 

21. J. Gąsienica (Polska) 
23. s. Hula (Polska) 
24. K. Dlugopolsk:i ..(P.) 

WYNIKI DWUBOJU 
KLASYCZNEGO 

1. U. Weh!lng (NRD) 
2.R. Mlettinen (Finlandia) 
3. K, Luck (NRD) 
ł. E. Kilplnen (Finlandia) 
5. Y. Katsura (Japonia) 
6. T. Kucera (CSRS) 

12. K. Długopolski (Polska) 
17, s. Hula (Polska) 
31. J. Gąsienica (Polska) 

48.24,9 
49.00,4 
49.15,3 
49,52.3 
49.55,6 
SO.OO.O 
51.29.4 
51.29,4 
51.38,5 

pkt. 
H3.34 
40!.50 
398,80 
391,84 
390,20 
387.93 
~75.86 

370.52 
339.12 

JAZDA OBOWIĄZKOWA 
KOBIET 

1. B. Schuba (Austria) 
2. J. Lynn Holmes (USA) 
3. K. Magnussen (Kanada) 
4. J. Lynn Nowicki (USA) 
5. z. Almassy (Węgry) 

6. R. Trapanese (Wiochy) 

SANECZKI 

pkt. 
1247 ,o 
1128,5 
1105. 7 
1074,6 
1066,9 
1062,8 

Po trzech ślizgach w jedyn­
kach saneczkowycl! kobiet kla­
syfikacja przedstawia alę na­
s+ępu)l\COl 

1. A. Mueller (NRD) 
2. u. Ruhrold (NRD) 
3, M. Schumann (NRD) 
6. H. Kanasz (Pol~ka) 

7. W. Martyka (Polska) 
10. B. Piecha (Polska) 

2.U,86 
2.14,94 
2.14,98 
2.17.16 
2.17.27 
2.18,0~ 

NIEOFICJALNA 
PUNKTACJA DRUŻYNOWA 

1. NRF 24 pkt. 
2. Norwegia 23 .. 

3-4. Szwecja 12 li 
ZSRR 12 li 

5-7. Finlandia 11 li 
NRD 11 u 
Szwajcaria 11 „ 

8. Holandia 8 u 
9. Austria 5 li 

10, USA 4 „ 
11-12. Francja s li 

Włochy 3 •• 13-14. Japonia 2 ;; 
Rumunia 2 li 

15. CSRS 1 li 

PODZIAL MEDALI 

Podział medali XI Zimowych 

Igrzysk Olimpijskich po sobot­

nich konkurencjach 

złote srebrne brąz. 

NRF 2 1 

NRD 1 
Szwajcaria 1 1 
ZSRR 1 l 
Holandia 1 
Norwegia 2 
Austria 1 
Finlandia 
Szwecja ..,.. 
USA 

. DWOJKI BOBSLEJOWE 

1. W. Zimmerer - P. Utzsch­
neider (NRF) - 4.57,07 

2. H. Floth - P. Bader (NRF) 
- 4.58.84 

3. J. Wicki E. Hul!>acher 
(Szwajcaria I) 4.59,33. 

K. SKLADANO WSKA 
zdobyła puchar włókniarzy 

Florecistka wars za ws.kl ego 
AZS Kamila Składanowska 

powtórzy.la .swój urueglo.roczny 
su.k<:es, zwyciężając w II Ogól­
no-polsklm turnieju .szermier­
czym o puchar przew. zw. Zaw. 
Prae. Przem. Wl&k;enniczego, 
Odzieżowego 1 Skórzanego. W 
ten sposób owo piękne trofe. 
urn przeszło na własno6ć tej 
zawodniC'Zki. 

Wci..0<rajsze zawody - to za­
równo piękny sukces sportowy 
ja.k i 0<rganizacyjny, Pod wzglę­
dem sportowym podkreślić na­
leży udzial całej bez mala czo­
!ów.kd k.rajowej, natomiast pod 
względem organizacyjnym tu.r. 
niej zapięty by! „na ostatm; gu. 
zik" w czym zasługa działaczy 

Włóknie.na a: M. Wltc-zak.iem na 
czele. 
Zawoonl~ powltal i turn:eJ 

otworzy! redaiktor naczelny 
„Dziennika Lódzkiego" Heuryk 
Walenda. w ur<>ezy,-,1ości ucze­
stnlc•yll także orzew. LKKFiT 
- W. ZatRe oraz wlceprez~si 

PZSZ B. Bora:ęokl I M. Ku­
uewsk:I. 

Walka o pierwsze miejsca ro­
zegrana ZO<Stala wśród trzech 
zawodniczek: Franke, Bebe! i 
Składanowskiej. W ostatniej de­
cydu.iącej o zwyci!lStwe wa.lee 
Skladanowska pokO<IUlla Dam. 
skĄ 4:3. 

Ostateczne wY'l11k1.: 1. Sklada,.. 
nowska (AZS W-wa) 4 zw„ 2. 

J. Bebe! (Legia) 3 zw„ 3. E. 
Frarn..k.e (P!ast Gliwice) 3 zw„ 
ł. G. Makowska (GWiaooa Byd­
gosz;.cz) 2 zw., 5, B. Wysoczań­

ska (AZS W-wa) 2 zw„ 6. 
I. Dam.ska (Legia) 1 zw. Nie­
spodzianką było wyeliminowa­
nie w półflna!e byłej wlceml­
strzyn,; świata jU!l'llorek H. Ba· 
11>nówny. 

Iniś <> godz. 9 ro-zpo=lł wal. 
ki eliminacyjne s-zabllści, a o 
godz. 17 w sali pr-zy ul. Mo­
nin uszki ła finał. Niestety, nie 
zobaczymy w Lod-zi J. Pawłow­
skiego, który pM:edwc-z,oraj wy-
jechał do Wt-och, (s) 

Liga angielska 
Birmingham - Ipswich t :O 
Cardiff - Sunderland - mecz 

przeloicmy. Wynik zostanie 
ustalouy przez losowanie. 

Chel~ea - Bolton 3:0 
C<>ven.try - Hull o :1 
Derby - Notts County 6 :o 
Huddersfield - Fulham 3 :O 
Leicester - Orient 0:2 
Liverpool - Leeds o :o 
Millwau - l\liddlesbough 2:2 
Portsmouth - Swansea 2 :o 
Presto,n - Manchester Utd. 0:2 
Reading - Arsenal 1 :2 
Trmmere - Stoke 2 :o 

WYSOKA PORAŻKA POLSKICH HOK'E'ISTOW 
Nie sprostali wczoraj pierw­

szemu przeciwnikowi w grupie 
„A" turnieju olimr!js..t<Jego, 
zmęczeni meczem z NRF polscy 
hokeiści. Rozgromieni oni zo­
stali przez czołową drużynę 

świata CSRS l :14 (O :5, 1 :3, o :6). 
Inna sprawa, że i w przypadku 
rozegrania tego meczu przez 
wypoczętych naszych hokeistów 
n ie uzyskaliby oni korzystnegÓ 
dla siebie wyni.ku róż­

nica klas jest zbyt duża. Stra­
cić jednak 14 bramek, to tro­
chę za wiele. 
Przypuszczaliśmy, że w me­

czach z takimi potęgami, jak 
ZSRR, Czechosłowacja, czy 
Szwecja będziemy przegrywać. 

Teoretycznie lepsi są od nas 
chyba t Finowie. Wydaje nam 
się. że celem na<Sregn zespołu 

b~dzi e walka o piąt e miejsce z 
USA i temu celowi trener A. 

Jegorow podporządkuje calą 
olimpijską taktykę. z drugiej 
jednak strony dwucyfrowe po­
rażki są bardzo denerwujące. 

We wczorajszym meczu bram­
ki dla CSRS strzel. i: Nedo­
mansky - 6, Martinec i Koch­
ia ro 2, Novak, Farda. Stasny 
I łflinka po 1, a dla Polski r.. 
Tokarz. 

Kolejne mecze grupy ;,A" 
rozegrane zostaną w poniedzia­
łek, 7 bm. 'J/ego dnia zmierzą 
się następujące pary: ZSRR -
Szwecja, CSRS - USA, Polska 
- Finlandia. 

TABELA GRUPY „A" 
1. CSRS 2 :0 14:1 
2. Szwecja 2 :o 5 :1 
3. ZSRR 2:0 9:3 
4. Finlandia o :2 3 :9 
5. USA 
6. Poiska 

0:2 1 :3 
0:2 '1:1ł 
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Iforespondencia wlBsna z Rzymu 

Rzymski hotel Alicornl. położony zaledwie killkaiet 
metrów od Bazyliki św. Piotra. gościł niedawno niezwyk· 
lego pensjonariusza. Był nim mianowicie biskup argen­
tyński Jerónimo Jose Podesta. który progi hotelu prz.e­
kroczył wraz ze swą konkubiną. 

MATKA SZESCIU COREK 

PRACUJE 11 TVSJĘCY LUDZI, W TYM S.901 KOBIET, 
PRZEUSIĘBIORSTWO NAJWIĘKSZE W LODZI, NAJWIĘK· 

SZE W „BAWEŁNIE" I W CALYM PRZEMYSLE LI!:KKIM. 
NALEŻY ROWNIEZ DO NAJSTARSZYCH W POLSt\.11\1 
WLOKIENNICTWlE. Z TYCU WSZYSTKICH „NAJ" WY• 
NIKAJĄ NAJPRZEROZNIEJSZE PROBLEMY.„ 

mistrz Stefaniak. I teby wszy· 
stko inne było takie i tyle Jak 
potrzeba. Bo przez to stopień 
zdenerwowania w za.lodz~ trwa 
Jeszcze„. Tak, tak - potakuJą 
moi wtajemniczeni sąsiedzi. 

Tkalnia jest z XIX wieku, 
krosna z 1890 r., napędzane 
zbiorowo. Las pasów transmi­
syjnych z sufitu spływa. a na 
tkaniny z tych tam mecha· 
n Izmów napędzających oliwa 
wycieka. Wesoło prawda? 
Zresztą, pL'Zemy o tym progra­
mie - na 27 stronie. Faktycz­
nie. Znakomicie opracowany -
właśnie na KSR, „Program rea­
lizacji Uchwały VI Zjazdu 
partii", zawiera bardzo reali· 
styczny opis warunków pracy 
w zakład1ie. Jest to punkt wyj­
ścia do d71alania na najbliższe 
lata. Uza.adnla się tam m. In. 
ko.niecznośt modernizacji sali li 
tejże tkalni„. 

kontakt • nową, naJnowsz11 
wlasciwle techniką. Przędzeme 
bezwrzecionowe to nie &ylkO 
sprawa „Obrońców". Ilfy Je• 
steśmy pierwsi w kraju. A dz1• 
cały świat na to przędzenie się 
nastawia. 

111-letnl Argentyńczyk jest dotychczas jedynym rzym­
skokatolickim biskupem, który sam udz.ielił sobi~ dys­
pensy od celibatu i mimo U> zachował u~ząd biskup! • 
Jego obecność w Rzymie, w towarzystwie wybranki, 
w · czasie trwania obrad Synodu Biskupów - którzy 
m. in. dyskutowali na temat rozluźnie~ia, bądź utrzy­
mania w mocy obowiązujących w Kościele rzymsko.ka· 
tolickim przepisów celibatowych - było samo w sobie 
sensacją. Podesta żyje bowiem już od wielu lat z ko­
bietą, pozostającą w seperacji mał~eńsk!ej, matką sześ­
ciu córek. Początkowo nawet krązyły w Rzymie po­
głoski, że biskup argentyński zamierz~ zawrzeć związek 
małżeński, aby w ten sposób zakłócić obrady. Synodu. 
Taki postępek biskupa pociągnąłby za sobą nieuchron­
nie pozbawienie Podesty stanowiska biskupa i przenie- . 
sienie do stanu świeckiego. 

Takie rozwiązanie sprawy nie odpowiadało jedn.aik 

J 
ak obecny nasz mlnl· 
ster - Kunicki, dy· 
rektorem tu był, też o 
s tawkach w krocluna­
larni była mowa. Jak 
bym ministrem został, 
to bym je zmienił -
powiedział„. No i dz1s 

znów przyszło o tym mówić -
powiada dypJomatycL11ie \VLO­
DARSKI. W krochmalarni gorą· 
co jak w piekle, wilgotno jak 
w tropiku i do tego smród 
jeszcze niemały . Więc trzeba 
się zastanowić z czego to, czy 
nie z taryfikatora przypadkiem 
wynika, że z k1ochmalar11i -
&erca tkalni, zrobił się przytu­
łek dla pijaków i łobuzów. Są 
lullziska co sobie tej pracy nie 
cenią. Ilu u nas ludzi depiero 
o 13,31J zamiast o pierwszej 
próg przekracza I ilu o wpół 
do szóstej zamias t na piątą do 
fabryki przychodzi~ Wśmód tych 
spóźnialski ch i takich nie brak 
co w maju, Jak tu sekretarz 
Gierek byl z wizytą, na pod­
wórku go obstąpili I głośno 
krzyczeli: pomożemy I 

Klejarz Wlodarslci, chłop wiei· 
ki, zwal isty, a:t trybunę sobą 
przysłonił. l\Iówil szybko, z pa­
sją I „smacznie". A tym co 
mówU raz zebranych rozśmie­
szał, raz wzru '2a i. Konferencj ·1 
Samorządu Robotniczego w 
LZBP im. Obrouców Pokoju 
(w dniu 24 s tycznia br.) na 
której głos w dyskusji Jako 
drugi zabierał. poton:vla sie 
wartko. Wypowit'dzi w stylu 
„coś z życia" bardzo ożyw : ają 
ka żde zgromadzenie. Wiec i na 
podium - w prezydium wy­
mieniano między sobą poglądy 
i poniżej, na sali ozdobionej 
palmą, dy plomami I proporca­
mi. Zwłai;;zcza jak o mjnistr7f! 
mówca wspominał to wlęks-,;ość 
się zaduma ła. Faktycr.nie, dy­
rekwrem tu był, . a gdy War­
szawa, go wchlonęla, na<tal 
Walczak - późniejszy dyrektor 
zjednoczenia bawełnianego. I\ 
teraz, od niedawna, -,;astępca 
dyrektora tegoż zjednoczenia -
Bajur na dyrektora „Obroticów" 
przyszedl. l\Joże też potem „w 
ministry" pójdzje? Jak kto u 
nas się sprawdzi, droga przed 
niln szeroka.„ To starzy 
członkowie KSR informują 

młodą . nie wtajemniczoną Jesz· 
cze kadrę. 

KSR Jest w zaklad-,;ie wyda. 
rzen iem bardzo ważnym l 
Jako taka ma już wy· 
pracowane reguły „gry•• 

I całą scenerię. Wiadomo, że 
większość kobiet pójdzie przed· 
tern do fryz jera, a męźczyżru 
wdzieją „niedzielne" garnitury. 
Wiadomo, że jeśli z trybuny 
nudą wieje, na sali szmerelt. 
Na inny temat. Jeśli dobrze 
mówią, po paru minutach ci­
szy - szszszsz, sz.szsz.sz.sz -
rozlega sję ponownie. Tym ra· 
zem na temat - trzeba przP.­
cież necz skomentować. W 
koricu i po co tu siedzimy. 

Szmerek w związku z Wło­

darskim rozlegał sie kilka ra­
zy, a najgłośniejszy przy koricu 
konferencji, po obiedzie, kiP.· 
dy to prezydium u dyrektora 
w gabinecie (trzeba jeszcze to 
i owo w węższym gronie omó­
wić), a res:zta na sali skonsu­
mowała już po serdelku z kar­
toflami i ka.pustą I wypiła po 
szklance herbaty na głowę. 
Szmerek rozległ się wówczas, 
gdy wiceminister KAKIETEK 
udawadnial, że w krochmalarnl 
zarabiają teraz dużo lepleJ nił 
dawniej I wobec tego minister 
swoje zobowiązanie „wykupił". 
Klejarz - pracownik krochma.· 
larni, zarabia nawet nieco wię­
cej niż tkacz i o takie pro­
porcje zaws-,;e przecież chodzi. 
Io - musi zarabiać, bo od Ja­
kości jego pracy zależą Jakośc! 
1 zarobek tkacza. Ma więc kle­
jarz H,81 na godzinę. Tkacz 
duźo więcej niź na przykład w 
IV kwartale 1910 r., bo lł,SO, 
a nie 12,80, ale przecież widac!, 
że nieco mniej od tamtego. -
No ta.k zgt>da, nie dajo za. wy­
graną Włodarski, ale ta stawka 
to jest z nowych m.aszyn, a u 
nas na osiem - pięć maszyn 
jest starych. . 

S 
zmerek jest pop1eraJą· 
cy, Konferencja lutll 
jak się broni . swo1cb 
racji. Wiceminister te• 
nie ma za zie. Staty­
styka bywa zawodna. 
trzeba prze\iczyc! do­
kładniej, w Innych u-

kładach. Wiadomo, że jnk o 
pieniądze chodzi, zawsze są rOż· 
ne racje i zawsze ten ją ma, 
co przy glosie. Wiadomo zwła­
szcza wiceministrowi, który 
kieruje departamentem zatru<l­
nlenia i plac i w ostatnim ro· 
ku głównie doskonaleniem SY· 
atemu plac się zajmował. 

To były geyerowskl tka.es -
lnformnje szeptem sąsiada, mó.1 
sąsiad, na wlcemlni~tra WSl!:a. 

zuJąc . - Byl w Mongom na 
placowce, a!e wrócił. - Na to 
samo stanowisko. Każdy chce 
bY .ć dobrze poinformowany 
„kto jest kto", więc sąsiad są· 
siada chętnie slucba„. Ja .ak­
że chciałabym wiedzieć „kto 
jest kto" ..• 

Ten miody, czarny, bezwzglę­

dny w sformulowaniacb, ten co 
o modernizacji tkalni niecha' 
nicznej mówił, że od kilkuna­
stu lat się o niej słyszy, a jej 
nic widać„. Ten co tw1erdz1ł, 
że „At·mia Ludowa" usunęła 
208 krosien, żeby poprawić wa. 
runki pracy kilkuset osobom, 
a u nleh na wydziale nie mo­
żna usunąć 96 - żeby popra­
wić warunki dla ponad tysią­
ca.„ Kto to? A, to mistrz PA­
SIEKA - właśnie z tkalm me­
chanicznej, Ten co przed mm 
mówił STEFANIAK •daje 
się, to też stamtąd? Też. I też 
mistrz. 

Stosunki mlędzyludzltle z za­
opatrzeniem, z planen1, z asor­
tymentem się łączą - mowll. 
A u nas asortyment szeroki, 
za szeroki - z 75 rod2aJO w •I.a­
ni n. Nie maleje on jednak. I 
z przędzą są kłopoty. Dlatego 
a.sortymentu nie dowieźli, dla 
tamtego dopiero wio1ą. .lebl 
choć tak zapas przędzy dwu­
dniowy był mar:zy glosno 

Tu - w mechanicznej tkatm, 
technika z XIX wieku, a w 
przędzalni średnioprzędnej szczyt 
noworzesności: przędzarki bez· 
wrzecionowe. z tą nową też 

są problemy. 
... Niesłychana wrażliwość na 

Jakość surowca, jego czystość, 
na warunki klimatyzacyjne. 
Tak charakteryzuje przedzarl<I 
bezwrzecionowe czeskie typu 
BD· 140 kierownik przędzalni 
średnioprzędnej M. HOROUEC· 
KJ. No cóż, nie osiągają one 
projektowanych mocy, mają u­
sterki, liczne usterl<i, reklamu­
jemy je po raz drugi. Zaloi;a 
się męC'7y„. Cena nowości fest 
wysolca, ale - pozostaje satys­
ralccJa zawodowa jaką daJe 

W 
części trzeciej I ostat· 
niej KSR czeka na 
przemówienia przedsta• 
w i cieli „góry". Zgod· 
nie ze zwyczajem coś 
trzeba odpowiedzlet! na 
zmasowany „a.tak po­
trzeb" zakładu, wspar• 

ty chytrze przekonywającym 
wyliczaniem efektów, a takze 
na tejże KSR, zobowiązaniami 
o dodatkowej produkcji. Za· 
klad musi - I juź powoli zm1e• 
nia, swój poziom techniczny. 
Musi - i Jedno z drugim ~rak· 
tuje się tu łącznie. 

W obiektach wyposażonych w 
napęd zbiorowy pracuje 16,8 
proc. załogi, w pozbawionych 
klimatyzacji 35 proc., w hala· 
sle 40 proc., nieprawidłowe O• 
świetlenie ma 70 proc. Deficyt 
miejsc wczasowych szacuje się 
na 5.000 rocznie, kolonijnych 
na 2.000. Najpilniejszy bilans 
potrzeb mieszkaniowych: 800 ro· 
dzin, 1.750 Izb. Przemiana obli• 
cza zakładu ma kosztować 1,ł 
mld zł. Brak na razie formal· 
nego potwierdzenia na 900 mln 
złotych. 

- Licząc w metrach I tkani· 
nach, postulowana kwota da to 
co by dala nowa Inwestycja 
kosztem 6 miliardów złotych. 
Dala, oczywiście nie w tym oo 
my czasie I nie z tą kadrą -
stwierdził na samym wstęple 
KSR dyrektor ST. BAJUR. 

Gra szla wlec o wysoka •taw· 
ki:. Tak wysoka, te trudno •I• 
dziwić, Iż mówcy końcowi -
wlcPmlnlster i dyr. Z.1edn. Przem. 
Baw. nie wypowledzlell 
się do końca. Pominęli zręcznie 
najbard71ej kluczowy temat, 
dyplomatycznym milczeniem. -
Jesuze poczekajmy, jeszcze sli: 
nie śple•zmv. jeszcze plęclolat· 
ka pr7Pd nami, Jeszcze to I 
owo sie zmieni, a Jeśli o ma­
sz:vn:v chodzi - to macle wol· 
Dl\ rękę. Kupujcie - proszi: 
bardzo„. 
Więc choć nie było kropki 

nlld „i" zebrani wierzą, te po· 
myślnie I rozwojowo potoczą 
się losy Ich zakładu. I o dziwo, 
wierzą bardziej jak Slfl zdaJe, 
niź w to na co pieniądze są Jut 
„zaklepane" w... dom wczaso­
wy za 40 mln zł. 

„Będziemy go budowad w 
Plwnlczne.f, powiat Nowy Sącz 
- mówił dyrektor d/s lnwesty· 
c.fl, WO.JTALA. Kino lam .fest, 
2 rest a urac.fe, 2 ka wlarn le I 
przeJ•klP do CSRS. Na piwo 
się skoczy. Na Jedno lótko 
mamy 160 tys. zł, a lótek ma 
bve 240. Wyposażenie wnętrz 
równe hotelom I kategorii . Po· 
ko.le clzieciervch zabaw hęda I 
sale J!"ier. Nawet - solarium. 
,.J każdy br,dzle mlal tet pod· 
rę<'7ny barek ze służbowa 

ćwiartką" - słyszę cichy ko· 
mentarz. Jest to komentarz 
charaktPrY•tvrzny. Włókniarze 
o takfrh cudach wczasowych 
slucha.lą .lak o żelaznym wilku. 
Nie ro7pie•7r7ano Ich zbytnio 
w tvm W7.1?ledzle.„ 

A dachv „Obrońców" kryją -
I to n!P.zbvt dokładnie, lako te 
dwlf' trzf'rle •Pośród nlrh WY· 
m31!"a naprawy, wiele 9praw 
trudnych, s lud:fml zwl11za-
nych„. I. DRYLL ... 

biskupowi; nie chciał on bowiem zapłact~ talt wysok4ej 
ceny m legalizację swojego związku z kobietą. 

BISKUP - SPOł.ECZNIK 

Podestl otrzymał sakrę biskupią w 1962 r., i wK1'6tce 
potem Stolica Apostolska powierzyła mu kierownictwo 
nowo utworzonej diecezji w dzielnicy robotniczej Bue­
nos Aires, Avellaneda. Mało dotąd znana postać młode· 
go biskupa stała się wkrótce głośna na całym konty­
nencie latynoamerykańskim. Biskup-społecznik stał się 
dla Argentyny tym, czym Helder Camara dla Brazylii. 

biskupa 
Jego postawę wobec palących problemów charakter:r.zu­
je następująca wypowiedź w sprawie budowy nowej 
katedry: „Katedrę należy zbudować dopiero wtedy, (dy 
w mojej diecezji nie będzie już dzielnic nędzy". 

Wierny tej zasadzie utrzymywał ścisły kontakt 1 mł•l-
1eowymi związkami zawodowymi l robotniczymi urru­
powaniami lewicowymi. Z tego względu cieszył aię 
dużą sympatią ubogich warstw 1połecznych, ale sa to 
był „solą w oku" swych braci w urzęd.zle. 

KOMPROMIS 

Lewicowy kun biskupa - a nie le-tó fntymne lłó­
sunki z kobietą - jak sam oświadczył - l;>ył przycr.YllUl 
odejścia ze &tanowiska ordynariusui. ~ecezji Avellane-

da. Poi!cżU wsi>omnłaneJ juł wyteJ wbyły w ~le 
Podesta był przyjęty przez papieża Pawła VI. Podobno 
watykańscy zwierzchnicy usiłowaM namówi~ biskupa 
argentyńskiego do porzucenia konkubiny. Kiedy jednak 
perswazje nie przyniosły potądanego rezultatu, za.propo­
nowano mu pewien kompromis: biskwp ustąpi ze .ta­
nowiska ordynariusza diecezji, a Watykan przeniesie 
go na biskupa tytularnego Orrca di Aninico.J>ropozy­
cję tę Podesta przyjął. 

„PRZEDSIONEK DOJRZAŁOSCI" 

Podestl przyznaje lię publicznie do wspólnego łyda 
z panią swego serca i sądzi, te wszyscy duchowni mogli­
by swoje funkcje sprawować jeszcze lepiej, gdyby u sw~ 
go boku mieli kobiety. „Celibat - twierdzi Podest• -
powinien być tylko poczekalnią na drodze dojrzałości 
osobowej". 

Synod Biskupów był jednak Innego zdania. Biskup &1'• 
gentyński był już w drodze do domu, kiedy to wysokie 
gremium kościelne stwierdziło, że w celibacie nic aię 
nie zmieni. 

JOZEF MARANOWSKJ 

-- m 

w „złotym 
P

ołowa, bąd:f więcej światowej 
produkcji heroiny przypada 
na tzw. „zloty trójkąt", cen· 
trum przemytu na granicy 
syjamsko - laotańska - bir­
mański ej, gdzie w błotnistym 

dorzeczu Mekongu kwitnie 

trójkącie" 
18-19) przez Mekong prze<r!ywa więcej 
transportów niż przez pozostałe 23 go. 
dzlny. Celnik czuwa tylko na brzegu 
syjamskim. Od strony Laosu hlkt mo­
stu nle pilnuje. W tym rejonie. tłuma­
czą, ludność Jest bardzo bied.na. Wszy. 
stko z czego się utrzymuje, pochodzi z 
przemytu. Jeźell się Ją tego pozbawi, 
wszyscy pójdą do partyzantki. 

rollzowala niema·! produkcję narkotY· 
ków w „złotym trójkącie", a obecnie 
organizuje Ich eksport. Mo1na powie­
dzieć, te przy pomocy swoich żołnie­
rzy-, chemików, kontaktów na szcze­
blach rządowych. budżetu przeznaczone­
go na przekupywanie zainteresowanych 

władz 1 sieci i,hurtownlków•• '(samyeli 
Chińczyków), we wszystkich portach afl 
po Stany Zjednoczone „mafla chińska•• 
zdobyła sobie autonomię I pewien sto­
pień samowystarczalnoścl. Krótko mó­
wiąc. stała się Jedną z wielkich prze­
mytniczych potęg światowych„. 

uprawa cen.ne20 maku. Ho· 
dowla imajduje się niemal wyłącznie w 
rękach rozbitków armil czangkals zekow­
sklch, pokonanych w 1949 roku przez 
wojska ludowe. Ta ;,ch ińska matla" 
narkotyków dokonała niejednego wyna­
lazku w dziedzinie produkcji środków 
odurzających . Najgrofo lejszy 7 nich -
„ khal" (morfina, odpady, lum, aspi-
ryna) zabija przec i ętnie k ego po 12 
miesi aćh uż ~ , a c 
Jątkow e criólt 

W L08t'I- n 
cuskl Ie1t:arz dr Fargues robił co 
by uratować młodych palaczy 
strasznego narkotyku - niestety, nie 
zdolał Jeb wyrwać z objęć śmierci . Pro­
wadzona tam przez wla.dze walka z nar­
kotykami nie daje większych etektów 
Owszem, przedsiębiorczy alchemicy 
orzenoszą się za granicę, to jest do Sy­
jqmu, ale po to tylko, by pokupny „1'0· 
war" przemycać z powrotem do Laosu 
przez Mekong. 

Operacja, pisze dla ty godnika 
„Exore•s" Charles Bonnay , przebiega 
be11<0nfliktowo. Między odej ś ciem cel­
nika l końcem prz.eprawy (iodzlina 

Z tego samego powodu Amerykanie 
tolerują dowódcę Meosów, gen. Van Po, 
który reguluje swój kalenda!'7 według 
zb iorów opium. Trzeba z czegoś żyć, a 
ludność plemienia Meo. żyjącego wyso­
ko w górach. opiera swą egzystenc1e na 
uprawie ma Opl jest środkiem 

m ienn m, ry otrzymuj e się 
a a I J ędzy 

pi 
w ań e -:vwano za 
poprze,dnlego dowódcy po pro­

stu Alr Or!um, gdyż „kontrolowało" 9/10 
transportu berol·nY wyprodukowanej w 
tym rejonie. Dzisiaj generał, który stal 
na czele akcji przemytu samolotami. 
Uan Rathlkun, tyje spokojnie w pięk­
nej willi w Vientiane. Uważa 011, że 
plotki na temat jego przeszłości sa 
„mocno przesadzo·ne". Zresztą „sam pan 
rozumie, lotnicy lao,tańscy zarabiaJa 
mniej o'CI amerykańskich , I jeżeli cza­
sem trochę pohandlują.„" dodaje 
usprawi edl iwi ająco. 

Od, kilku lat 0,inalia chiń&ka." :rmo1110-
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„Oczy jej miały barwę chabru.„ 

.„czarna brew nad nimi... 

„.a płowy włos lśnił... 

„.jakby korona„. 

I ł ;. . ł " patrzy a sm1a o.„ , 

ł DZIENNIK LODZKl nr 31 (7312) 

!!'oto: A. Wach 

Lawina toczy się nadal.„ 
OD CHWILI, KIEDY LEKARZ NIEMIECKI KARL LAND· 

STEINER PUSCIL W RUCH LAWINĘ GRuP KRWI, TOCZY 
SIĘ ONA NIEMAL BEZ PRZERWY. TEN CIĄG DZIWACZ· 
NYCH SYMBOLI, TO NIC INNEGO JAK WSPOLCZESNE, 
W MIARĘ PRECYZYJNE OKRESLENIE KRWI PRZECIĘT· 
NEGO BRYTYJCZYKA. W MIARĘ.„ GDYŻ JAK SIĘ OKA· 
ZUJE W PRAKTYCE, TO JESZCZE NIE WSZYSTKO, CO 
MOZNA BY W TEJ MATERII ZAPISAC. ' 

W 
latach wielkiej zarazy, 
w r. 1665 dr R. Lower 

. wypróbował z pomysł· 
nym wynikiem pomysł 
str Ch. Wrena - prze• 
toczenia krwi jednego 

zwierzęcia drugiemu, a dwa ra­
ta później mieszkaniec Londy­
nu A. Cogan osiągnął większy 
sukces - przetoczywszy sobie 
i(rew świni. Dr Lower po swym 
sukcesie zo•tal lekarzem na­
dwornym Karola II I natycn· 
miast porzucił „niebezpieczne'" 
zainteresowania. Nieco później 
za to J. Denys, .!eden z 'P.lta· 
rzy Ludwika XIV, wykonał u 
jakiegoś pacjenta transfuz,ję 
krwi jagnięcia. Reakcja była 
ocz:vwlśclP bardzo gwałtowna, 
za to mniej oczywiste jest dla· 
czego pacjent przeżył zabieg. 

W 1668 r. inny pacjent zginął 
po takim zabiegu. Wtedy Jed· 
nak chodziło o krew cielęcia w 
celu nadania jednej z cech wo· 
lu - łagodności - frywolne· 
mu małżonkowi, 

Po tych zabiegach trai:isruz,je 
były zabiegiem zabronionym. 
Trzeba było dopiero, by Land· 
stelner zainteresował się, czemu 
to zawdzięcza fakt zlepianią s1-: 
płytek z próbkami krwi. W 
1900 r. opisał trzy grupy krwi 
- A, B, o, a w dwa lata pot­
niej dodał AB. W 1927 r. we~ 
spół z P. Lewinem odkrył m· 
ną klasyfikację - M, N lub 
MN. w r. 1930 otrzymał nagro· 
dę Nobla a w 7 lat pOźmeJ 
rozpoczął' badania, które do· 
prowadziły do odkrycia słynne­
go małpiego czynnika - Rh. 

Transfuzje krwi są dziś czyma 
zupełnie normalnym. Tą drogą 
w ciągu roku otrzymuje krew 
około 2 mln Amerykanów. W 
Wielkiej Brytanii zużywa się 
rocznie ponad millon butelek 
krwi J plazmy. Wszędzie istnle· 
ją banki krwi, nawet nadzwy. 
czaj rzadkich grup. Tak )e.<t 
np. w bazie amerykańskiej ma· 
rynarkJ w Chelsea (Massachn· 
setts), gdzie przechowuje się 
Rh o stwierdzoną jak dotąd 
zaledwie u 5 ludzi na twlecle. 
Patrząc na geograficzne ro2-

Alnu w Japonii, Hindusów 
Tatarów. Niektóre ludy nie ma­
ją A, niektóre B, czy AB, aJe 
w żadnej nie brakuje o. Saj­
mnieJszy Jej procent występu· 
je u Pigmejów, Chińczyków, 
Rosjan I Tatarów - 30 proc. 

. w ostatnich latach zaczęły 
takte na Jaw wychodzić pewne 
właściwości grup krwi Innego 
rodzaju. Chirurg Ian Alrd 
stwierdził np. czętsze występo­
wanie wrzodów dwunastnicy u 
Anglików z grupą o, u tych 
z grupą A natomiast cz11ścicJ 
niż w innych grupach wyst11-
puje rak żołądka, anemia zło· 
śliwa czy cukrzyca. 

Warto się zastanowić, skąd 
właściwie wzięły się te wszy. 
stkle grupy krwi. Wykonano 
sze1·eg prób wśród wyższych 

gatunków zwierząt l wykazano 
zarówno różnice chemiczne Jak 
i wiele podobieństw. Tak więc 
większość małp należy do A, 
lub B, rzadziej do AB. NaJczę· 
stsza za to u człowieka gru· 
pa O Wśród małp jest najrzad• 
sza. 'Fakty te nie dają, niestety, 
odpowiedzi na postawione PY· 
tanie. Być może lepszej odpo· 
wiedz! dostarczą mniej znane 
grupy, na które wpływ ewolu· 
ej! mógł być mniejszy. Potrwa 
to jednak jeszcze długo. 
Najwięcej lrontrowersJI wy· 

Wolywal zawsze ów małpi czyn­
nik - Rh. Ujemny posiada 
mniej więcej 1/6 kobiet. Jesll 
więc dziewczyna z Rh ujemnym 
wybierze partnera mającego 
także Rb minus - ułatwi nie· 
znacznie :tycie sobie I polotni· 
kowl, Natomiast zasadniczo -
swoim dzieciom. W przeciwnym 
zestawieniu może być znacznie 
gorzej. 
Początkowo nie bardzo było 

to zrozumiale. Obecnie wlado· 
mo, że dla losu następnego 
dziecka decydujące znaczenie 
ma to, czy w czasie porodu 
dochodzi do krwawienia plodu 
I czy krew ma.tkl zetknie się 
czy nie zetknie z krwią dzle· 
eka. Zabur1enle to polega na 
destrukcji czerwonych krwtnek 
dziecka, a sprawcą Jest matka, 

b b kk b. b o 1-1, r:s:~s, P 1 , C'De/cde ,.Lu ~u , ·,,Le te 

która wytworzyła przeciwciała 
skierowane przeciwko płodowi 
ma.Jącemu Rh plus. Dziecko 
traci krew I dostaje tóltaczki. 
Gdyby nie transfuzje, ~ 75 
przypadkach na 100, dziecko 
musiałoby zginąć, nawet przed 
porodem. Dzisiaj postępowame 
w takich przy pad kach jest pro· 
ste. Im szybciej dziecko się 
urodzi, tym lepiej. Tym wcze· 
śnlej zostanie wyzwolone ipod 
niszczącego wpływu matki. Po· 
teru wymienia mu się krew, by 
pozbawić wszystkich „matczy· 
nych" przeciwciał. Od roku 1963 
można nawet wymieniać krew 

konfliktu poleraJącego na nte· 
zgodności grup Rh do znalezte• 
nia skutecznego sposobu prze­
ciwdziałania musiały uplynąc 
trzy dziesięciolecia. 

nak pamlętaó, te ta wlaAnl• 
ciekawość I przysłowiowe Dala• 
ganlarstwo naukowców, italo 
się przyczyn11 wielu Ju:t od• 
kryć. Dzięki niemu sir Alek• 
sander Fleming odkrył penlcY• 
linę, której wielu z nas za· 
wdzlęcza życie. Lawina odkryć 
toczy sl'l nadal. Jaki będzie 
ten następny kamleil, który 
wymknie się z jeJ wiru 1 po 
raz tysięczny zburzy nasze po• 
Jęcie o rzeczywistości„. T 

llflmo wszystkich ost11gntęć, 
sprawa krwi jest Jak widać 
ciągle jeszcze jednym z zasad· 
nlczych problemów stoJ11cycb 
przed nauką. A wszystkiemu 
„winien" Jest Karl Landstelner 
I Jego nJespo:l;yta naukowa 11le· 
kawość, nie zostawiająca w 
spokoju nawet starych płytek 
s próbkami krwi. Trzeba Jed· Opr. ER 
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Adam Mickiewicz r:nal niema.I wuyetkle Języki eUll"OpeJ• 
skie i niektóre wschodnie. Opróa. fra.neusklego 2JllJLł grun. 
townie Język niemiecki, laclń.ski i &recki. Po rocznym po • 
bycie w Mo.skwle, mówU gładko I poprawnie po rosyjslni, 
nie myląc się w akC011tach w prorro<lil, która Jest różni\ od 
polskiej, a więc dla Pola.ka niela.tw11 do ujęola. Prócz tego 
.znał języki: anglelsltl, wioski i hiszpański, a ponadto 
I wschodni.i podobno nie były mu <>Ił.ce. Ta wr-Odz<ma zdoi• 
ność przyswajania sobie Ję-nyków, utorowała mu przede 
wszystkim drogę do objęcia katedry w Loza.nnle. 

A staJo się to tak„. 
Pewnego dnia przybył do MłcklewłO"La Hieronim Boók&w• 

akt I orLDajmil mu, że akademla w Loza.nnle, roo;pisała koa.. 
kurs na wyklad<l'Weę katedry litera tury la-clós~eJ. 

- Uczyłem tego przedmiotu w Kownie - rzeki poeta., ~ 
Dlaczego więc nie mógłbym uczyć go w Lnann,ie. 

Nie namyślając alę wiele, Mickiewicz wyjec.bal 4o Lqz8a.. 
ny. Nazajutrz po przybyciu, bez tadnycb 2lllajomogcJ 1 r„ 
komendacji, zgl05il się do sekretarza akademii. Oto ro:mno­
w11„ Jaka wywiązała •it: międ:&Y prze&tawiicielem uczelni 
a przybyszem: 

- Ozego pan .oble źytZYT 
- Słyszałem, te aka-demia orlo.lla konkllrll aa wylda4~ 

cę katedry literatury laelńak.lej, 
- Tak! 
- Przys-zedlem właśnie w te.I 9pra1V'ie. ~ • 'W'Płsanle 

mnie na listę kandiYda-tów ! 
- A czy pan mial kiedy• 4o czyn1-I& • Językiem l&~.; 

ak.lm? 
- Tak. Bylem wykładowe11 ll~rAU1'1' lacid.skieJ. 
- Gd?;!e? 
- W Kownie. 
- K-0wno.„ słys'Z.&lem o tym mldc:le. Lety w Rosji. 'l'o 

pan Jest RosJanlnem'l 
- Nie. Polakiem, 
- Jak się pan n.azywaT 
- Adam Micklew>= 
- Nie wiem, czy panu wiadomo, te od profesora Utera,t,.. 

ry łacińskiej W\Y)Jlaga sl11 znaJom~ci Wielu Innych jęrzyXów, 
a warunki, jakie mu elę atawt&, nie ·~ tak łatwe. 

- Wiem o tym. 
- Ozy próo pOlliklero 2111& pain inne Język11 
- Znam. 
- Ja,kieT 
- AnrieJskll, fr&11C11111d, 11temlecld, wioski; lrłnpa.Mk!, ~ 

•YJski, rreckl i łaclilaki. Zna.m td niektóre Języki w&chod­
nle. 

Ta niespodziewana odpowledi Mlck1ewlaaa lmienała 
aekreta.rza. 

- No, có.t I MaJ110 ta.ki• WU"Ullkt, mote p1111 kandydowU. 
Prosz4' zlożyc! papleryl 

Poeta złołyl dokumenty. Zbyt 'wielkiej nadziei 11a wygra• 
ną w konkursie nie mlal Jednak, aąd2ąo ze zbyt oschłego 
przyjęcia ze .strony •ekretarza, Wyrzucał •obie naw~ lekko. 
myślność w przedsięwzięciu U.Il dalekie) \ kosztownej po­
llróży. W efekcie mogla alę oka'l.8.~ 11B1Wollną. Dalszy biec 
Wypa-dków jednak sprzyja.I poecie, 

Tero eamer;o dnla po rozmo~ s Młckłewlczem., .sekreta.ni 
akademii goAcll n.a obiedzie zna.komltego pbar.za fra.n1'U. 
akle•o Sainte-Beuve•a. Po obiedzie wYWląz:al& -141 oitywlona 
rozmowa. 

- Słyszałem, te akademla ogłosiła konk111'8 na wykJM'low. 
~ btedny literatury łaclflsklej, Czy :q"°'5ilo al41 wielu Ian. 
dydatów1 

- Wyjątkowo duto. Nawet Jeden Pola.k sgłosil al41 tblł. 
- Polak? Ja.k się nazyWa? 
- Zaraz, za.raz.„ Nazwiska Polaków •li takie chllwaczne. 

Trudno Je za-pamiętać, ZdaJe ml się, te„. MJcklewlC7... 
- Mickiewicz! - za.wolał a podziwem Sainte-Beuve. 
- Ja.k to, pa,n ro 2llla 1 
- Ald taki Dziwi mnie, te pan go nłe zna. 
- A skądże ~o moglem wcześniej poznać? 

- z d.,;leJ Jego. MickieWiC!2 jest 2lllakomltym po~. 
- Nie uczyłem się języka polskiego. 
- Ale pisma Mickiewicza są tłumaczone na liczne ję'l.y~ 

Ja go osobiście też Die znam. Widziałem g0 tylko raz u pa.DJ 
D'Agout t brałem udział w rozmowie, którą prowa-dzlL 
Przyz;na.m 11141 pa.nu, że talioh ludzi, Jak «>n. niewielu liczy 
Europa. 

mieszczenie grup krwi, można 
by napisać krótką historię Eu· 
ropy. Ktokolwiek to był, ludLie 
z dużą przewagą grupy A za.1-
mowali Europę. Największe ich 
skupiska były na Półwyspie 
Skanrtynawskim, w Hiszpanii I 
Tµrcji. Gorzej powodziło się 
tym z przewagą grupy O. Nie· 
liczna grupa B staje się tym 
częstsza, Im dalej od Europy. 
Na świecie obraz ten Jest bar· 
dziej skomplikowany. India111e 
polmlnlowoamerykańscy należą 
w 100 proc. do grupy o. U pól· 
nocnoamcrykańskich O jest też 
llczna, ale Im bardziej na poi· 
noc, tym liczniejsza jest A. 
Najwięcej B spotyi(a się u 

u płodu przed jego urodze· ~ 
niem. Jednak od zrozumienia 

Całą tę rozmow!j powtórzył pó:tnleJ sekretarz Miiiklewlczo­
wi. Konkuri. Jak wiadomo wypadł pomyślnie dla poety. 
Dostał nominacJę na profesora i Wkrótce z rodziną osia.dl 
w LO'Z.8.nnie. 

P. ~ 
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WAROWNIE NA DNIE BAŁTYKU 
Balty'.k staje elę coraz bardz.lej a.trailc­

cyjnym terenem poszuk1wań a,rcheo·lc­
gic2mych. Obo·k starych wro.ków szukają 
archeolodzy srezątków za.topionych m iast, 
c których mówią liez.ne nadbaltyckle le­
gendy. Mooze Bałtyckie byto w epoce 
W i.kingów terenem inten.sywnej że­
glu.gl i rozwiniętego ha,ndlu mors.kiego. 
U jego wybrzeży krzywwaly się daleko­
siężne szlaki handlowe me>rs.kle I lądorwe. 
w nadbaltyck'.ch portach s.przedawa.no 
też lupy z rabunkowych wypraw mor­
s.kich. Tradycja prz.ekazała nazwy kLhl~u 
najwięk:szych portów bałtyckich i za,ra. 
zem nadmorskich warowni z VIII i IX w. 
- Habedy, Birka, Wineta czyli Wolin 
Grobin (Seeburg). Truso a od X w. rów­
nież Gdańsk - wybudawa.ny <><1 początku 
jako ufortyfikowany gród portowy, kon• 
tmlujący ujście w;siy. 
Największe rewelacje przyniosły przed 

killrn laty prO'wa.dz.one z przerwami od 
lat trzyd21iestych badania portowe grodu 
w Hedeby (Hajtha.bu) na Półwyspie Jut­
)a,ndz.klm. Port z.budowal!lo na szlaku han­
ctlowym wiodącym z M<M'za Pólnoonego 
na Baltyk. Statki płynące z MO'rz.a Pól­
noonego omijały niebeZ'piecz.ne i zdradli­
we cteśnlm:v duńskle płynąc rzekami El. 
der I Treeńe „. głąb Jutlamdil - dalej na 
7-kilomet.rowym odeilnku stworze.no tZ'W. 
przewlokę. Strut.ki wyciągano na ląd i na 
rolkach z pn.i drzewnych pnzetaczano de> 
r zek! Schlei pl)"l1ącej już do Balty•ku. 
'/i"J:l.Y ujści.11 tieJ rz.eki ;zmajdowal s.ie ~ód 

l port. Mieszkańcy Hedeby d.ocen1ali stra. 
tegicz.ne z,naczen.ie tego , szlak.u, którego 
opanowa,nie pozwalało ko•ntro'l<>wac żeglu­
gę 1 ha-ndel bałtycki. Zbudowali drugi 
, ,,, na początku przewłoki oraz stwo-
11zyll system fortyfi.ka.cji ctrewniam0-.1Ji<E!m­
nY'Ch za,bei;pieczający oba brzegi neki 
Sehlel ora,z naJb&rdziej nair~ony na Maki 
7-kllometre>wy odcinek przewłoki. Wycią· 
gnięte na ląd statki były z.u,petn,le bez­
bre>ll!lle i latwo mogły stać s.'.ę obiektem 
na.padu. Niezaileżnie od ufortyflkowa.nla 
całego sz.laku Wikingowie z Hooeby za­
bezpieczyli wejście do po.rtu oo strony 
Baltyku. 

Znalez!o•no tu w lejkowa.tym uJściu rze. 
ki zatopiony obecnie - pólkoiisty wał 
z palisa.dą stanowiący naturalne uzupeł­
nienie fortyfikacji lądowych. W raizle •Jlie. 
bezpieczeństwa st<>sowal!lo je„wze inne 
za,bezpieczenia. Archeolodzy odkryli przy 
wejśc.:·u do portu zatopio.ny statek wY'fa· 
dowal!ly kamieniami. Prawdo·pO<iobnie U· 
żvto go do zablokowania ponotu wobec 
spooziewanej IJTlwazji od strony morza. 

W innym duńskim pwcie z tego okre­
s-u - w Roskilde FiOlrd na wyspie Zelam­
di.! 2Jilaleziono za'b<>pio.ną flotę Wiikimgów. 
Były to staitkl załaoowane kamieniami 1 
użyte do .zablokowa,nia portu. Prawd()J)o. 
dobnie są to ślady walk duń&k<>"1!orwes.­
ki·ch W X - XI w. 

Najba.rd7-lej sensacyjna ja>t hlstooia por. 
tu Truso lokaUi,owaoego w rejo.nie Elblą· 
aa. Byl to jeden 7. n.ajwiek&yob ~ .na.J. 

be>gartszych portów wczesnośredniowiecz­
nych na południowym wybrzeżu Baltyku1 
:r:.nany żeglarzom 1 kupcom z zachodniej 
i połudinio•wej Eu.ropy. Wspomina o nim 
Wulfstan - żeglarz duńs.k.i w służbie kró­
la ar.g!e1skiego pływający w IX w. po 
Baltyku. W okresie swej szczytowej sla­
wy Trusc nagle z.nitro - późn'.ej v:ypra· 
wy kupieckie nie mogą już go <;>cLnaleźć. 
Archeolodzy oo dawna USJilują wyja8nlić 

. zagaidkę legendarnego gr<niu. Prz ypusz­
czaino, że Truso padlo ofiarą jakiegoś na.. 
jazdu, ale więlcszość ówczesn:vch portów 
była jednocześnie bardzo mocno uforty• 
fikowanymi grodami. W epoce rabunko­
wych wy-praw Wikingów - 1>0rtowe mia· 
sta dobrze strzegły swoich brzegów. Nie 
11..naleziono do tej po.ry żadnych śladów 
miast" - o którym powstafa legenda, że 
-zostało za-topione w morzu jako ka,ra u 
chcilwość jego m!ESzkańeów. Baci1lmla ge. 
O·l'1-!? i.czne nasunęły a1rcheologom ciekawą 
hipotezę - Truso trzeba szukać w rejo­
nie obeanego jezio.ra Druźno, które przed 
ty.siącem la.t było zatoką m<>r,;ką. Owoze.. 
.s.na linia brz.eg<>wa Baltyfrn była odmien­
na od współczesnej. Nie bylo m!erzei wt. 
śla-nej - a BailtY'k wdzierał się głęboką 
zatoką na po.ludnie. Silne &ztormy i prą. 
dy morskle me>gły zai<;ypać nawet w cl~­
gu bardzo lcrótkteg0 cr.asu wylot wąskiej 
:za.toki - a to dla portowego groou było 
równozm.ao?Jne z wyrO!kiem śmlerel. Praw. 
dopooo·bn·ie i?ród ""~le J}oclupa.dl a Jego 
mlesZkańcy pr~enieśli sle gdzie 1.11dzlq. 



Prawdc><podobnle znikła już z pólek kslątka Krystyny 
Szwentnerowej pt. „Zbr-0dnia na via Mercatorum", ale pa­
mięć opisywanych przez nią faktów p<>Zosta.nie na zawsze. 
Tematem publikacji jest działalność hitlerowskiego „ucrone­
go" w gdańskim Instytucie Anatomil. 

„1'.rof. Spanner - pisze autorka - pootanowlJ w miare 
8Wo1ch slu·omnych możliwości przyjść z pomocą Rzeszy („.) 
Pomoc ta wyrażać się miala w niezwyklej formie, bo oto 
lekarz - anatom podjąl Sil; produkowauia taniego mydła, 
tak bardzo potrzebnego walczącemu WchrmachtDwi i nęl<a­
nemu pomJJardowaniem uarooowi niemieckiemu. Podstawo­
wym skl.tdl1ikiem owego taniego, a ta.k ba.rdw poszuk:i!wa­
nego mydla, miaJ być tłuszcz.„ ludzki", 

Jalt w~·niJia z dokumentów Spanner zaln-tyl swój insty­
tut w ·dawnej siedzibie wysiedlonych o.o. Palo.tynów w 
Gdańsku (u zbiegu ulic l\Iarii Sklodowslciej I Zwycięstwa). 
W kaplicy urzadzono alidytorium na ł50 osób w podzie· 
miach zaś rozbudowane prosektorium. ' 

Ale po co przypominamy treść tej książki, skoro m&tna 
ją, w przypadku zainteresowania tematem, wypożyczyć w 
którejś z publicznych bibliotek? 
Otóż okazuje się, że jeduym z członków 'rupy operacyj­

nej, która jeszcze w trakcie działań wojen.nych na terenie 
Gdańska, jako pierwsza odkryła tajemnice Instytutu Ana· 
tomll jest mieszkaniec Lodzi, były wojskowy lekar?, 
profes<>r dr Stamsław Krzys-mopons.ki, Mniemając, iii f!llte­
resującą mogłaby być kon!rc>ntacja przeżyć naooznego 
świadka z udokumentowainą relac.lą autorki książki, posta­
nowiliśmy zestawić obie wypowiedzi. 

PISZE KRYSTYNA SZWENTNEROWA: 

,„„W prosektorium za~nstaJowanych było 10 wielkich ba­
senów w~pełnfonych zwłokami ludzkimi., w trzech z 
ni.eh zmajdowały się zwłokii przeważnie bezgłowe, w 
trzech dnnych całe, a w czterech poz().stałych 
Z\vłoki poówia,rtowa1ne i w większości odarte ze skóry, 
Wśród bezgłowych ciał leżał korpus atletycz.ne.go mal!'y­
narza z ORP ,;Wicher" na co wskazy·wał wyta~uowaJlly 
na piersi dwukominowy parowiec i l!lapis ll1liędzy koo­
turami komi:nów „Bóg z i!U!ll!lli", a pOtn.iżej - „Wicher 
PMW". 

MOWIŁ PROF. DR S. KRZYSZTOPORSKI1 

- „Około 200 iz:włok z.naleźlJiśmy w W11Jl1llach z forma,. 
Uną. Byli to. przewa2mJe mężczyźni, a wśród nich 
w.s.pomnfa.ny maTynarz. Napra,widę olbrzym. WY'kooywa­
liśmy, tz.n. ja i t;rzech leka;rzy - majorów radzieckich, 
sekcję wszy tkich pomo.rdowanych, ·bo tak należy okreś­
lić przyc'Zy111ę rz.gonu tych lu.dz.i. Nile i;;tiwierdz.il1iśmy bo· 

na via Mercatorum 
wiem ab;olutinie żad.nY'ch śladów 'Pl'Zewleklych schi'.>'neA. 
Pra·wie połowa ofiar miała usta zalepio~ e.i.psem, 
część izaś ślady poobN.aliu w tył głowy„.". 

PISZE K. SZWENTNEROWA1 

„ ... W dnnym pomieszc.ze.nilll Zl!la1ezl<>no dwa rpłaskle 
przeschnięte ka wały żółtawoszarej masy grubozlarni­
s tej, która w dotyku przy-pominała mydło. Ja1k: wym.1• 
kało z zachowa.nej recepty (była ona sp<lll'ządz:ona na 
farmowym blarnkiecie cz napisem: „Ana,tomisches Institut 
der Medizinischen Akademde, direkt()I': prof, tjir R. Spa'll· 
ner, Danzig, Dellbrueckalle 7b. Fernsprecher 27741, 
Nebensstelle 299"), mydło to sta;nowił<> półprodukt, po 
pierwszym wygotO!Wrun.iu. Pod stołem stała waJILienka ka­
mionko1wa wypełniona wielkimi płatami 1urj.zkiej skóry„. 
do garbowa11ia, obok byi kocioł do prE,Parowa.nla my­
dła", 

lUOWIŁ PROF. DR S. KRZYSZTOPORSKI: 

„„.Ten maka.bryczny widok w.strząs•nął namd do głębi. 
Zaharto".vani na fron.cie oficerowie radzieccy do.stali 
torsji. Przesztliśmy do dalszych pomieszczeń. W czterech 
dużych pokojach stały k.adzie z gotowym mydłem. 
W dakzym leża·ły, gdzieś tak do polowy wysokości po­
kojJ, sterty ludzkich skór, Niektóre były całkiem świe­
że, inne częściowo już zapleśniałe. Za.wiadomili.śmy 
o tym wła.d.ze. Przyjechała specjalna komisja, w skład 
której wchodz.ili m. in. prnf, Dą.browsk.i i Zofia Nał­
kowsk;a„.". 

PISZE K. SZWENTNEROWA: 

„„.Spa1runer niechętnie ])t'Zyjmował rz.wloki z obozów 
koncentracyjnych. Kości obciąl!nięte pergaminową skórą 
były mało przyda1me. Domagał się zwłok tłus~Yf.h, świe­
żych i odpowiiadających ustalonym prze.z s1eo1e stan· 
dalfdom". 

1\1.0WIŁ PROF. DR S. KRZYSZTOPORSKI: 

- „„.W warunacł:., jak już wspomniałem, 1eźeli i:nło­
dz1, pięknie zbudowa.ni męŻ'czyżni. Sądząc po tatuazach 
musieli to być żołnierze Cechy budowy twalt'ZY, J?łów 
itp, wskazywały na ich polskJe pochod:ze_nie. Przeprcm:a­
dzone odc.zynl biochemicz,ne mydła d()w1odły, ż.e za,w1e­
rało ono częśN ludzkie„.". 

PISZE K. SZWENT~EROW A: 

„„.Po we>jnie z-eznaiwa]j na ten temat dwaj aingie!-SCY 
jeńcy we>jenni, którzy w czasie okupacji pracowah. w 
„linstytucie" jako robotnicy: John R. Tony. żołmerz 
z Essex Regiment, ze1,nał m i.n.: „trupy przywo·zono do 
na cod.zie,ruoie 9 do 8". Wiliam Andersoin Nealev. kapral 
Brrnsh Signals, ośwfadczył: „Po ukończeniu procesu i:(O­

t·owani'a mienani,nę o<;tudzano i wlewano do. ~.peci~l­
nY'Clh fo.rcmek„. Używający tel!O mydła Z'apewmaLi minie, 
że nadaje się ono znakomicie„.". 

MOWJŁ PROF. DR S. KRZYSZTOPORSKI: 

_ „.„Kfody we,;zli~my do „Instytutu" Spanioera już 
nie było - zwiał. Zastaliśmy natomiast jego zastępcę 
docenta Joha,nsena, wysokiego blondyna Zaczęl iś-
my mu, zadawać . p}"tan_ia, ale . rychło dosz.liś-
my do wnioisku, ze me :rozumie o co nam 
chodzi Pl!'zccici pieni się dobrze!" J:>O'wta-rzał be.z 
pr;i:er·\,:y'.' - „Jest bardzo ekonomrlcz.ne w użyciu!". 

Oprócz Johamsena za~taliśmy labora.nta • !!'dańszcz:ani­
na mówiącego po polsku. Był jeszcze w h1ałvm kitlu, 
jakby dopie.ro co odszedł od mikroskopu. Poza tym 
s.potkaliśmy Maz.ura - palacza. me ukrywa.li. że w In­
sitytucie A1natomkznym -produkowano m vidło. Pny~nali 
także, że w swoim czasie mie.szkańcy pCJ.blhskich domów 
ziwróciLi się do wla,rlz mia~ta ze skare-ą na zadymia.nie 
i za:smTa.dzanie okolicy pir>ze-z ,,Iinstytut"„." 

- A to jest wfa.fonie ka'\V~łek mydła, który WY'kl'OiłPm 
z jednei?o z kotłów„. - profesor położył n~ biu:rku 
koot!:ę zółtawoszal!'ej masy. - Wziąłem 1!0 nne l!la pa­
rnią.tkę, lecz aby upewniać się, że llliestety, nie był to 
se.n.„ 
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szyscy uczciwi Polacy powinni sobie poda6 ręce. NI• 
dlatego, żeby się zachłysną.ó rzewno łza.wym frazesem1 
„Kochajmy się"! Ale dlatego. żeby wspólnym źęlaznym 
uściskiem zdławić ••• na.Jeźdźcę. Polska Partia Robotnicza 

SI>Ot!arzem na demi, kt6rą l>d 1etek la.t 
uprawia. Klasa robe>tm!cza i tnteligenc,Ja 
pracująca muszą zrealizować swe praw• 
do pracy, mus.zą mieć zabezpieczone U• 
be.:picczenia społeczne. Cale sp.oleczed­
&two musi stać &ie konsumentem zarów. 
no przedrrdotów pierwszej potr.z.eby, jale 
kultury oraz nauki„." 

· dokona wszelkich wysiłków dla. urzeczywistnienia na.J· 
szerszego, a.ntyokupacyjnego frontu na.rodowego. Polska 
Partia Robotnicza. zwraca. się 11 wezwaniem do wszyst­
kich polskich ugrupowań l orcanizacji polityczny_cb. e 
wspólne a.keje~ skierowane przeciw okupacji"~ 

· w tym samym numerze !ZD&jduje Bł• 
ta.kże artylmł uzasadniający kierowniczą 
rolę klasy robDtniczej w walce z 11aJeź~ 
dźcą. 

t,TRYBUNA wąLNoSCI" NB I 

Czytano elowa pel.ne dynamitu przy' 
kopcących „karbidówkach" w tysiącach 
rodzLn; w domach głodnych i chlodnych, 
znękrunych niepewnością o los naJbllż­
s-zych. Na lamach prasy pa.rtyjnej znaj­
dowano zwięźle, prosto srormulowane od­
powiedzi na pytania najba.rdziej dręczące! 
dla.czego, mimo bohaterstwa żołnierzy, 
wnesień PJ:"2lYllió!ł l<lęskę; jak& będ7Jie 
PDłska po wypędzeniu wroga? 
„Członek p1<rtil, który ule ma komu 

dać do czytania klllm numerów ~~ 
gazety, nie st-Ol na wys'Okości zadania" -
takie określenie wyjęte iz „Okólnika" KC 
PPR wydawanego do wewnętl'"llnego użyt. 
ku partyjnego podnosi pracę poclzicmn11 
do rangi oręża, a ludzi z nią zwią?.anych 
- do godllo§ci frontowych żolniet-zy. 

Histoi·ycy czasów okupacji obliczyli, l:ł 
w latach największego terroru, w latach 
1942 - 1944 (bez powstan~a warszawskie· 
gD) uka?l.Ywalo się ponad sto tytulów pra­
sy potlliiemnej o: kręgu PPR. Oprócz cen-

tał pl'&:!ly pa.rtyjn&J odda.IS tycie. Zc!nt1ll 
~ żotnlerze. 

JAKA BĘDZD OJOZYZN.f; 

Jullł w dTUl'im numerze „'l'rybutt(V Wot• 
nOlłcl.", z 15. II. 19ł2 r., 11kaza1 •it1 airty. 
kul zapoznający nerokie kr~gt 11pole1m1e 
• pa.rtyjną koncepcją Polski nlep<>dlegleJ. 
Czyta.my w nim m. in.: 

„„.Nie powtór.zymy błędów przeszJ~oL 
~hcemy być nlU'Odem .tswflnle niepodle. 

KOMPAS W MROKU 
W lm'ótkich zwllll'tych artykuła~h ,;~ 

buny Wolności" znalazły odbicie wszysi 
kie sk.omplilWWMle problemy tamtych 
lat. Obok nieustannego zagrzewania do 
walki zbrojnej, dywersji, sabotażu - tak­
.te wall<a z przeciwnikiem polityC"Lllym w 
podziemiu; ostra polemika z reakcyjny" 
mi poglądami i przeko.nywanie społcczeti, 
•twa o słuszności programu PPR. 

O Ileż latwlej było żyć ze śwJadomo-O 
lłcią te koszma.r 'lv<>J~ niedługo minie 
I ~ rzeczowo myśleć o przyszłości. . Oto 
w „Trybunie Wolności" z s. XII. 1943 r. 
czytamy: „Dwa podstawowe zadania sta..o 
11ęly pr.i:ed uaml: pierwsze - to wspólne 
ze wszystkimi naTodami spr.i:ymierzonyml 
wywalczenie zwycięstwa„. drugie - to 
mobilizacja tych wszystkich sil, które 
staną do odbudow;y l przebudowy Polski, 
które w duchu solidarnej i szczerej współ. 
pracy międzyna.rodowej !lldobędą dla Pol• 
ski należne jej mlejsee w Europie. („.) 

tralnej, rozwinęła się prasa terenowa. CIY'm t w-Olłnym. Nuód poUkt •am b~'Zfe 

Potem przys7la pamiętna noę .sylwestr<>­
wa, kiedy 1'0 demokratyczne siły stwo­
rzyły Krajow11 Radę Narodową, potem 
przym:la wolnoś6 l Manifest PKWN. Ga. 
zety zaczęliśmy kupować po pr95tu w 
ki01Skacb cora:a ladnlejs:zych, psobnlej. 
azych w tytul·Y czasopism, A pieczołowi­
cie zebrane egzemplarze „Trybuny Wol­
ności" z lat okupacji nabrały patynf­
t>ezcenneco dokumentu. 

Wlasne pisma wydawały związane z PPR decydował o •wych Josat>h. Nie poW1róc4 
Gw:i.rdia Ludowa, potem Armia Ludowa, on do ll}'l!ltemu uclsku bln(ych narodów, 
Związek Walkj Młodych, Od 1944 r. Ap&• tak jaJr: nie pozwoli na rządy monopoli. 
rat Centralnej Teclmil<I odbijał tysiące atyczne klik.i, realizujące interesy ob6zatt'. 
egzemplarzy „Rady Narodowej", ników 1 fabryka.ntów.„ ZnJknąć musZll 

Nie mamy natomia.st pełnej listy ludz\ wielkoobszamicze l karłowate go:spoda.T• 
którzy o:a redagowanie, druk c:zy kolpor. atwa rolne. Chłop pruski atanle wę co• mENA IOLI!Q'SU 
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Po trasie 
równe i dług~ści 
równika 

Co ,,LOT" oferuje ~woim klientom? 
Ponad 1' milion 150 t)"I. pasaf.erów ł H ty-1, 

ton ładunków przewiezie w tym roku nas:& 
podniebny przewoźnik „LOT". Nasze s.amoloty 
latać będą na trasach o łącznej długości bli­
sko 40 tys. km, łącząc ze sobą 24 państw~ 
i 40 miast. 

Nowy rozdział w pracy naszej komunikacji 
powietrznej zainauguruje 5 maja br. pierwszy 
charterowy przelot IŁ-62 na trasie Warszawa -
Montreal. Potem już skoki przez Atlantyk wej-; 
dą do stałego rozkładu „jazdy" „LOT". Na 
międzykontynentalnych trasach latać będą dwa, 
a w roku przyszłym trzy nowoczesne maszyny 
zabierające po 160 pasażerów. Bezrpośrednie po­
łączenia Warszawa - Londyn - Nowy Jork, 
Warszawa - Londyn - Chicago oraz Warsza­
wa - Londyn - Montreal przyczynią się 
do ożywienia ruchu turystycMiego :ie Stanami 
Zjednoczonymi i Kanadą. 
Zwiększy się również częstotliwość połączeń 

na liniach europejskich i afrykańskich. I ta'k 
rn. in. wzrośnie ilość regularnych rejsów na 
trasach Warszawa - Moskwa - cztery razy 
w tygodniu, Warszawa - Londyn i Warsza­
wa - Paryż po trzy razy w tygodniu, War­
szawa - Kair dwa razy w tygodniu. Przewi­
dziane jest też zwiększenie charterowych prze­
lotów turystycznych na trasie Warszawa -
,Kair z bezpośrednim połączeniem do Indii. 
Unowocześni się i powiększy park maszyno· 

wy przedsiębiorstwa. „LOT" eksploatować bę­
dzie w tym roku wyłącznJe samoloty z napę­
dami turbośmigłowymi i turbowentylatorowy­
rni w ilości 30 sztuk. W 1973 r. wejdą też do 
eksploatacji nowe typy samolotów . TU-154, 
które obsłużą trasy europej&kie ora:i: niektóre 
linie krajowe. 
Zwiększy się komfort przelotu, poprawi bez­

pieczeństwo podróży, skróci czas połączeń. 
Poprawa wyników eksploatacyjnych leży 

w interesie samego przedsiębiorstwa, w któ­
:rym od dnia 1 stycznia tego roku obowiązuje 
nowy system ekonomiczny, zwiększający samo­
dzielność działan.i.a, dający szerokie uprawrue~ 

ma. M. In. przewiduje się pnez.naczenle M 
proc. wypracowanej kwoty zysku n.a sfina•n• 
sowanie potrzeb własnycb przedsiębiorstw114 
Stanowi to istotny czynnik mobilizujący do do.o. 
prej pracy i maksymalizacji zysku. 

Załoga PLL „LOT" chce tę szansę wykorzy• 
stać. Wzmaga się dz.iałalność akwizycyjna. Za· 
,warto już szereg porozumień o współpracy ze 
l'l:nanymi biurami podróży, m. in. z „Kaleva" 
.l „Lamam.atka" z Finlandii, „Airtour". „Swis­
se" i „City Tour" ze Szwajcarii, „Politour" l 
„Eurotours" z Hiszpanii oraz z „Iberią" w 
sprawie wspólnej akwizycji na rynku połud~ 
nfowoamerykańskim. 

Ogromne rezerwy tkwią w przewozach to­
warowych. Nie wszystkie np. przedsiębio·rstwa 
handlu z.agranicznego wykorzystują fakt, że 
oplata za przewóz towarów samolotami jest 
niższa od opłat za przesylkę eJ{spresową nada­
ną na PKP. 

W pogoni za dewizami przedsiębiorstwo nie 
chce tracić z pola widzenia potrzeb krajo­
wych pasażerów. W okreroch szczytu urlopo­
wego uruchamiane będą dodatkowe połączenia 
z miejscowościami wypoczynkowymi w górac;i 
i nad morzem. Z linii krajowych wycofane 
będą w tym roku mało pojemne Il-14, które 
zastąpią maszyny typu AN-24 i Ił-18. Planuje 
się też wprowadzenie sprzedaży przez stewar­
dessy na liniach krajowych napojów, słodyczy 
i kanapek. Ułatwiając nabycie biletu lotnicze­
go udzieli się praw sprzedaży oddziałom „Tu­
rysty", „Gromady", „PTTK" oraz „Polresu". 

Czynione są starania o rozszerzenie możliwo­
ści udzielania stosowanych obecnie tylko dla 
studentów uczelni stacjonarnych zniżek 50 proc. 
również dla osób studiujących zaocznie, mło­
dzieży szkolnej z liceów i techników oraz kan­
dydatów na studia, udających s.ię na egzami­
ny wstępne. 
Niezależnie od tego „LOT" analizuje możli­

wość wprowadzenia powszechnych zniżek sezo­
nowych w zależnąści od pory dnia, dnia tygod­
nia i kierunku podróży. T. IL 

DZIENNIK ŁÓDZKI n.r al (7ll2) i 
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Ja pierwszy zol>aczylem 
Jak upadla I ja mam pierw• 
Izy prawo JeJ pomó1J 
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UPRZEJMIE PROSIMY 

NASZYCH CZYTELNI· 

KOW O TRAKTOWA· 

NIE HOROSKOPU JA• 

KO PRZYJEMNEJ NIE• 

DZIELNEJ ROZRYWKI. 

CZASEM JEDNAK BY· 

WA ł TAK, ZE BO· 

ROSKOP PRAWDĘ PO· 

WIE„, 

. BARAN (21. III - u. IV). Jett'll chces.,; · załatwić jakąl 
ważną sprawę, to usiłuj to zrobU na początku tygodnia. Na 
randki najlepszy czwartek. Pra wdopodobnle . poprawa sytu· 
acji finansowej. 

BYK ' (19. IV - 20. V.). Tydi;ień Jeden z wielu. Bądt ostrot­
oy na jezdniach. Gadulstwo może tylko skomplikować eł 
życie. 
BLIZNIĘTA (U. V - 20. VI). Nie wdawaj się w spory 

I kłótnie. Dużo ruchu I powietru - oto czego cl najbar. 
dziej potrzeba. U ważaJ, abyś nie przegapił pewnej ważnej 
sprawy lub spotkania. 

RAK (21, VI - 22. VII). 'llydzleń pod znakiem miłych 
spotkań i komplementów. Musisz Jednak nieco .,;mienić styl 
swej pracy, Oczekuje clę kilkudnlnwa podróż .. Jak najwię­
cej troskl o najbliższych. Jest to w twoim przypadku ko· 
nieczne i zawsze bedzie procentować . 

LEW (23. vn - 22. VIII). Wiele spraw osobistych I i;awo­
dowych i;realizujesz, choć z pewnymi oporami, ale po 
swoje.I myślf. Będziesz prawdopodobnie niepokojony prz~ 
chorobę lub nleprzychyln ych ci Judzi. Ostrożność I rozwa.­
ga jrst więc szczególnie potrzebna. 

PANNA (23, VllI - 22. IX). Dobry ły~leń. Przede wny. 
stkim spraW\V osobiste ulotą się dobrze. W nadchod7,ących 
tygodniach . lub miesiącach sporo zmian w twoim tyciu. 

WAGA (23. IX - 12. X), Okres •Ympa.tyll'J:Dy t bez więk­
szych trosk. 

SKORPION (U. X - 12. XI). Jakld nieoczekiwane wyda­
rzenie zmąci spokój I porządek tycia. Nie podrótuj w Pili· 
tek. Na spotkania najlepsu sobota. 

P 
rzed kllku dniami do-
wiedzieliśmy się, te 
świat muzyczny po 
śmierci I.oulsa Arm· -
stronga polilósl drugą, 
wielką stratę - zmar-

ła Mahalia Jackson. Mahalla 
byla najwybitniejszą wykonaW· 
czynią gospel songs I splritual9. 
W roku 1945. gdy jej plyta 
„Move On Up a Little H!gher" 
stała się bestsellerem w kale· 
goril wielkich „hits" - sprze· 
dano ponad milion egzemplarzy 
- zdobyła od razu sławę. 

Co to Jest . gospel? Gospel 
song (ang. pleśń ewangelll) I 
9rlrltuals (negro sp!Mtuals 
pleśni religijne Murzynów ame· 
rykańskich) są religijnymi for· 
mami bluesa, formami murzyń· 
sklej muzyki kościelnej zbll;io· 
nej do jazzu, aczkolwiek śple· 
wacy gospels odżegnują ·się od 
Jazzu uważając go za „muzy. 

- Wyclą~! "' w tym roKq 
1na-eml1 wygodniejsze ... 

kę grzeszników". Nowoczesny 
gospel songs to przeważnie U· 
twory komponowane. ror.pow· 
szechniane przez różne wydaw· 
ni a I.' blilrncjacb ~to· 
w. Teksty sospełsó111 iszą 
ta czołowi lite~ lllU.t'zyń-
scy m. n. Langston Hu es, a 
nag la płytOwe 1 edy je nu- . 
towe og 111aj11 na~ad1 często 
wyższ nli wydawnl wa ko· 
mercyj :vch przebojó . W Ja· 
tach 19 ł-66, a Wfęc w okre­
sie domlnow•nla Beatlesów", 
gospelsy :z powodzeniem kon· 
k11rowały z tzw. muzyką mło· 
dzleżową. wlelo tnie klasyfi­
kowane były na czo,lowych li· ' 
stach ,.Hit Parade" (głównie w 
interpretacji t\łahalil .rackson i 
Ray Charlesa). D7.lę.ki Ma hall! 
Ja0lcso1n „biały światu 1r o raz 
pierwszy poznał w szer••Ym 
zakresie gospel songs. Dol11d 
nlellcznl tylko mfell pojęcie o 

tym, eo dzieje li~ w kat.dl! 
niedzielę w kościołach Harle­
mu I tnnych okręgów zamie.&• 
kalych przez Murzynów. Maha• 
lla Jackson ur, 28. X. 1911 r, 
w Nowym OI'lean!I - łptewa• 
la z najpopularnte]szymt orlde• 
itrami świata m. 1n. z Duke 
Ellingtonem, Percy Falthem t 
Johnny wmamsem. W latach 
1964-66 Mahalla c1ężko rozcho• 
rowala się na serce, ale 
wbrew zaleceniom lekarzy -
już w 1966 r. wróciła do czyn• 
nego tycia artystycznego, od· 
bywając tournee, występując w 
filmach („Jazz on a Summer•1 
Day", „Imitatlon ot L.l!e") na· 
grywając płyty ltd. Teksty go• 
sr elsów są niekiedy dla nas, 
Europejczyków, szokujące I 
możemy nawet uważać je u 
naiwne, a zwłaszcza wtedy, 
kiedy Mahalla wyraża wokalnie 
ochotę, aby porozmawiać z Pa­
nem Bogiem, albo pojechac! 
wytwornym ekspresem do nie­
ba, bądź też w rytmie struk· 
tur boogie-woogie zapytufe się 
Boga, czy czasem nie powinien 
nosić okularów, bo na ziemi 
tyle nieszczęść, których on ole 
widzi. Cytuję: „Może kupić cl 
okulary, a może lunetę? Za• 
nim nas poblogoslawlsz. prze· 
myj sobie oczy. Może kupli! cl 
okulary? Ale skąd wziąć na nie 
pieniądze? Lepiej przemyj so• 
ble oczy, za.nim nas poblogosla· 
wisz. Telef«>nujr; do Ciebie, ale 
ty ole słyszysz. Czy ze słuchem 
też nie najlepiej?". Mahalla 
Jackson wyśpiewywała gospel· 
sy t 9J;'~rltualsy, które swą 
swoistą treścią odbiegały częgto 
od tego, co głoslll pastor:r.y l 
kaznodzieje na ambonach mu• 
rzyńskich kościołów. 

Może chciał nam cot p0e 
w1edziecl.„ 

KOMUNH<ATY 
MUZYCZNE 

W ramach atale&o cyklu pn, 
,;Parada Gwiazd" organlZO• 
wanego przez stowarzyszenie 
Muzyki Estradowej i „Dzlen• 
nile Lódzkl" w tym ty• 
godn1u wystąpi w naszym 
mieście porularna grupa ,,No 
To Co" w najnowszym pro­
gramie widowisku pn, 
,.Zielona Lączka". Terminy 
występów: 8, 9, 10 lutego br, 
godz. 17 ! 20, w sali TeatMJ 
Rozmaitości (ul. Moniuszld 
ł a) • 

Teatrzyk Muzyki Mecha• 
nlcznej „Dyskotelta" z no­
wym programem pośwtęco• 
nym polskim zespołom mu• 
zycznym, wokalistom, grupom 
wokalnym oraz w monogra­
ficznych albumach płytowych 
Deepp Purple, Jim\ Hendrix, 
Nina Simone, Led Zeppel!n 
ltd. Terminy: IO, Il, 12, 13 bm, 
początek godz. 17, mlejsceo 
Dom Kultury im. Dzlerżyń· 
sk!ego, ul. Plotrkowska 282. 
W ramach Dyskoteki, jale 
zawsze, odbywają się konkur· 
sy. tematycznie związane I 
muzyką r opularną. 
Podaję styczniową 1"fst4 

Przebojów Klubu Sympatyków 
Muzyki: 

STRZELEC (23, XI - 21. XII). Spore WydatkL Przede 
wszystkim kupls2 wreszcie to czei:o od dawna potr.,;ebujes-z. 
Jeżeli będzłtlsz postępował! podobnie Jak w ubiegłym łygocl• 
nlu, to może clę spotkad awantura lub dojdzie do szeregu 
nieporozumień. , ., 
- KOZIOROŻEC (23. xn - zo. I). Nl11 będ2ie to najlepszy 
tydzień. Kłopoty finansowe I sercowe. Nim sl41 WSl'JY!lłko 
wyjaśni i zakot'tczy pomy~lnle. mote doJłe do nleodwracal. 

. KRZYŻÓWKA 

Inne wybitne zespoły repre• 
zentujące gospel songs to; „St, 
Paul's Baptlst Church Cholr" 
w Los Angeles, „The Dlxl1 
Hummlng Birds", „The Orig'­
nal F'ive Blind Boys", „ The 
St ars ot Ho pe", „ The Splrlt of 
Memphis Quartet", „The Chri· 
stian Travelers", „The Sensa­
tlonal Nlghtlngales", Brother 
Cleophus Robinson 1 przede 
wszystkim pastor Kelsey 1 jego 
kongregacja w Waszyngtonie. 

1. I'd I.ove to Change thł 
World - Ten Yeara Atter, I, 
Theme from „Shaft" - Isaao 
Hayes, I. Spanish Harlem -
Aretha Fra.nklln, ł. Famu1 
Affalt - Sly and the Fam!• 
ly Stone, &. Firball - Deep 
Purple, 6. l'd L!ke to Teach 
the World to Sing the 
New Seekers, 7. Tokoloshe 
Man - John Konga-S, 8. No 
Matter How I Try - Gilbert 
o•sumvan, 9. Tokoloshe Man 
- John Kongas, 10. Some• 
th!ng Tells Me - Cilla Black. 
Lista za wf era 20 pozycji, • 
dla \ntormacj\ podaję, ii na 
14 miejscu sklasyfikowany ?.O• 
stal „Jeer ster" T. Rexa. 

nyrh wydarzeń. _ . 
WODNIK 121. I - U. m. Nowo za.warta maJomołd bęełzle 

interesu .ląca, Pod koniec tygodnia wresi;cle uealli;ujes2 swo­
je plany. Kolejny wyJa2d I dute powodzeni• u płci od• 
miennej. -

RYBY (19. n - zo. III). Okres nedaJ dołe rorący, chod 
nie tak nerwowy Jak przedtem, Sprawy zawodowe zacznll 
układał! się nieco lepiej, Więcej cza.su połwtęe domowi, 

POZIOMO: }, Niech clę nie boli, . lura w budowla.ny, T Na łll· 
mle był w wodzie, .a. Nie wszystko co się świec:!, I . . Pisemne po­
rozumienie odnośnie kupna, ~o. Bud:tnek mieszkalny, u. Imię teń­
akle, U. Ozdobna lamówka tałesu, IJ.. Wioślarska. 20. Coś w nlej 
p!szczy, 23. Zęby nie od parady, 2ł Morze przy rzeae, 25. Maro· 
kańska metropolla lub ustępstwo procentowe od ceny, 26. Pierwsza 
niewiasta, 27, Właściciel filmowego gangu, i!B1 Oo wykręcania przed 
·rozmową. 

, PIONOWO: 1. Gąska, 2 Otacza dętkę, I, Antonim katody1 ~. Choroba zakafna, \!,> Wfejska brama, 16. Narzędzie ogrodnicze, 
~· Dawny, były, IJ. Organizacja FrzeszaTąca przy1ac!ól naszych 
mllusińsk!ch, ł5, żelazna droga, tj; Wykop ziemny, l7• I.ee! 01 
pończosze. 18. Dawny instrument muzyczny (aulos), 19. Zb!ornllt 
wodny. 120. Ciemiężca, 21, Na rodzinne zdjęcia, 22, Twórca, projek· 
to dawca, 

NAGRODY r.a rozwiązanie noworocznej ltrzytówkl „Jubilera" 
wylosowal!: 

ZEGARY: Pawel Wojciechowski t.ódt, ul. Podgórna 58 t Edmund 
Marcinek Lódź, ul, E. Plater 35. 

ZEGAREK DAMSKI Mirosław Szperna Pabianice, ul. Suwary 11. 
ZEGAREK MĘSKI Marek Brzeziński Z(llerz, ul. Swlerczewskle­

IO 59. 
BIZUTERIĘ CZESKĄ wylosował Janusz Pański, Jed. Woj, 
Nagrody są do odebrania w sekretariacie „DZ.", 

Lety przede mn11 nleduta książka z nader 
nieeefektowną, wręcz ponurą okładką. Widać 
na niej coś w rodzaju rozchwianego domku 
Baby Jagi na kurzych nóżkach. Utrzymana 
w tonacji czarno-żółto-brunatnej, może raczej 
odstraszyć niż przyciągnąć czytelnika do lektu­
ry. Jednym słowem i wydawnictwo i B. Paw· 
.likowska, projektantka tej okład.ki, wyrządzili 
książce krzywdę. ' 

Nosi ona tytuł „Powrót żurawi", a napisał 
ją Eugeniusz Iwanicki. 
Ktoś kiedyś powiedział, że· nieporównanie 

łatwiej napisać interesującą I błyskotliwą 
książkę o złodzieju czy erotomanie, niż 
o zwykłym, tzw. szarym człowieku, w m~arę 
szczęśliwym, który buduje sobie w miarę 
szczęśliwe życie. Iwanicki nie przejął się na 
szczęście podobnymi sądami i napisał powieść 
o zwykłych ludziach, o sprawach będących 
w zasięgu jego pamięci i oczu. 

„Powrót żurawi" to proza bardzo osobista, 
historia poszukiwania i odtworzenia prawdy 
o człowieku. O ojcu. Książka aut~tyCJIIl& 
l szczera, powstała z potrzeby serca. 

I DZIENNIK . iODZKI nt 31 (731.Zl 

Ale też tą właśnie, pełną odniesień biogra· 
ficznych, powieścią wkroczył autor w spra­
wy należące już nie tylko do kilku osób czy 
do jednej rodziny. Sięgnął do dziejów zwanych 
różnie, powojenną wędrówką ludów, osadnic­
twem, repatriacją, a więc do spraw będących 
udziałem tysięcy Polaków. 

W tym drugim wymiarze mamy do czynłe­
nia z powieścią o powrocie Polaków - daw· 
nych mieszkańców „Zabu:7..a" - do ziemi ro• 
dzinnej, po J>ięrioletniej tułaczce, aż po stepy 
Kazachstanu. Z ludźmi spragnionymi Polski, 
często z dziećmi tam urodzonymi, odmieniony­
mi wojną i innymi warunkami. Prócz tęskno· 
ty i nadziei był w nich także lJliepokój i lęk. 
Co zastaną tutaj, jakie przyjęcie zgotują im 
rodacy, różni przecież obyczajem, kulturą, mo· 
wą nawet. Wrastali więc w nowe warunki po­
woli i uparcie, przeżywając zarówno radości 
jak i rozczarowania, 

Odtwarzając mozolny trud i urok wżywania 
się w nową ziemię i nową społeczność, pokazał 
autor „Powrotu żurawi" ważny społecznie pro­
ces integracji. Zawierając jednak na niewielu 
stronach ćwierćwiecze dziejów ludzkich, zmu­
szony był operować skrótem i sygnalizować 
tylko niektóre momenty z życia bohaterów 
książki. Nie pozwoliło mu to na rozwinięcie 
niewątpliwego zamysłu epickiego. Zakładało 
też wprowadzenie jakby wszechwiedzącego 
narratora, panującego całkowicie n-ad materia· 
łem fabularnym, nie lękającego się moralnego 
wartościowania, opowiadania i jednocześnie 
oceniania biografii centralnej postaci powieści. 

Przypuszczam jednak. że „Powrót żurawi" 
to pierwsza próba zmierzenia się z tym tema­
tem. Znając twórczość Eugeniusza Iwanickiego, 
~ei~ :.wra4iw~~ ~D..§W..iol;T. ~r~ potęż.ny, 

fragment przetworzonej artystycznie biografii, 
myślę, że kiedyś obdarzy czytelników książką 
jeszcze pełniejszą, o ponownym wrastaniu 
w ojczyznę. 

Teraz z.aś polecam tę autentyczną I szczerą 
powieść wszystkim miłośnikom prozy. 

• * • 
Jednym z charakterystycznych zjawisk lite· 

ratury tworzonej przez młodą i średnią gene­
rację pisarzy polskich jest nawiązywanie do 
folkloru wiejskiego, żeby wymienić tylko Ju­
liana Kawalca, Ernesta Brylla, Tadeusza No­
waka czy Adolfa Momota. 
Wieś polska jest do dziś odrębnym zespołem 

kulturowym, społecznym I światopoglądowym. 
Chybe. w żadnym innym kraju europejskim 
chłop nie pozostał chłopem bardziej niż w Pol­
sce, choć i my mamy także model nowoczesne· 
go „farmera" czy tzw. chłoporobotnika. 
Dostrzegając radykalne przemiany wsi pol~ 

skiej i nie pomniejszając ich doniosłości, sfor· 
mułowano kiedyś tezę, że w kulturze polskiej, 
w ciągu najbliższych dziesiątków lat będzie 
dominowała „chłopskość" jako opo'Zycja do 
dawnej . „pańskości" czy niezbyt odległej „in· 
teligenckości" naszej kultury. Siedząc literatu­
rę „ wiejską" można istotnie przekonać się, że 
powieści czy opowiadania poświęcone środo­
wisku chłopskiemu otwierają przed ' literaturą 
szerokie perspektywy, atwarzają 1:u1111ił realnej 
pryiinalno~i., 

Uwagi te nasunęły mi się w czasie lektury 
zbioru opowiadań Stanisława Cieślaka 
„Prawa i lewa". Nie wszystkie są związane 
bezpośrednio z pejzażem wsi, ale te najbardziej 
w moim przekonaniu ciekawe i wartościowe 
inspirowane są następstwami przemian, jakie 
dokonały się na przestrzeni lat w życiu wsi 
polskiej. 

Podejmuje Cieślak problemy ludzi, którzy 
ze wsi odeszli, ponosząc koszty psychologiczne 
i moralne tego procesu. Pisze o ludziach roz· 
dartych między dwoma światami, między dwo­
ma wartościami - wsią i miastem - głęboko 
róż.nymi, o odmiennej obyczajowości i tradycji, 

Wieś w tych opowiadaniach, związki z z!em.1-. 
gromadzka wspólnota i jej nie pisane prawa, 
nawet jeśH są brutalne, to i tak reprezentuj11 
wartości wyższe. Zerwanie z ziemią, odejście 
do miasta znaczy „skazanie się na samego sie­
bie" · i zgubienie zdolności rozróż.nian.ia zap&• 
chów ziemi i jej kolorów. 

Mimo pewnych demonizujących, czasem Pt'W 
rysowanych, niekiedy mało prawdopodobnych 
obrazów, opowiadania Stanisława Cieślaka 
przyciągąją uwagę i pokazują raz jeszcze, il~ 
szans mieści się w tematyce wiejskiej, 

E. Iwanicki - „Powrót turawi", Wyd, Lód7lll:!e 
1971, cen a zl 10; 
St. Cieślak - „Prawa I lewa", Wyd. Lód~ JJ7t. 
Mll8 zl li. 
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~ ZŁOM ZŁOTA I SREBRA ~ K O M U N I K A T Z udziałem prezesa Zarzqdu Głównego Z Bo WiD-M. Moczara .. 

Plenarne obrady w Łodzi 
~ skupują sklepy ~ M b 
~ ~ iejskie Przedsię iorstwo 

~ VERI~ ~ Komunikacyjne w Łodzi 
~ ~ PRZESZKOLI NIEODPŁATNIE ~~ ~ 
~ ~ w 1odzinach wolnych od pracy. 

W związku z obchodami 30 rocznicy powstania Pol- gach ponad 16 tys. ezton.kówj 
skiej Partii Robotniczej, wczoraj w Łodzi odbyło się z których wielu aktywnie ucze-

p lenarne posiedzenie Zarz2du Ok1·ęgu Zwi"-zku Dojowni- stnlczy w życiu politycznym, 
... ... gospodarczym I społecznym 

ków o Wolność i Demokrację. W obradach ucze- kraju. (mz) 
~ w Lodz1. ul. Piotrkowska 263, ~ kierowców samochodowych 
~ ul. Tuwima H. ~ 
~ ZLOM SREBRA SKLEP „Veritas" ~ posiadających ukończone 24 lata życia, 
~ w Pabianicach, ul. Armi1Czerwonej3ł. ~ Dl KAT. PRAWA JAZD'E', 

stniczyli m. in.: prezes Zarządu Gł. ZBoWiD - M. Mo- i---------------­
czar, przewodniczący Głównej Komisji Rewizyjnej 
ZBoWiD - A. Burski, sekretarz Gł. Komisji Historycz­
nej tej organizacji - R. Nazarewicz. ~''-'''''''''''''''''''-'-'-'-'-'-''''''''''-''-'-''''-~ 3-letnl staż pracy w tym zawodzie, „Polonia•• 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 w tym 1 rok na wozach ciężarowych 

-~= K U R' S Y § na li kategorię prawa jazdy 
Po zagajeniu obrad przez pre­

zesa zo ZBoWiD w Łodzi H. SO­
CHĘ DOMAGALSKIEGO, oko­
licznościowy referat wygłosił dr 
R. NAZAREWICZ, który omó­
wi! warunki, w jakich powsta­
wała PPR, a także Jej rolę w 
przyszłym tworzeniu naszej 
państwowości. 

W trakcie obrad zabrał też 
głos prezes ZG ZBoWiD - M. 
MOCZAR, który w swoim wy· 
stąpieniu nawiązał do pięknych 
tradycji walk rewolucyjnych I 
wyzwoleńczych Łodzi i woje­
wództwa. 

zaprasza 
radiowo • telewizyjne, wyrobu kwla- : • • • 

=== tów sztucznych, duewiarstwa maszY- _ Z uprawniemam1 na barwną transmisje 
z Sapporo 

nowego, haftu maszynowego, cero\va- : do prowadzenia autobusów 
nla artystycznego, repasacji pończoch, : warto clodać, że ZO ZBoWiD 

w Lodzi skupia w swoich szere-- manicure f pedicure, kapelusznicze, Przyjęcie uwarunkowane jest zlożeniem 
5 wyrobu galanterii z tworzYW : zobowiązania podjęcia pracy w przed-
• siębiorstwie po ukończeniu szkolenia : sztucznych -

Wszystkich kibiców Ollmpia• 
dy Zimowej w Sapporo zapra• 
sza kino „Polonia", w pocze• 
kalnl którego zainstalowany zo· 
stal odbiornik telewizyjny prze• 
kazujący program w kolorze. 
Każdy z widzów bez wzglęctu 
na to, na który seans wykupi 
bilety, bęc\zie mógł ogl~dać 
transmisję ze stadionu ol!mplj· 
skiego, a także inne !ntere~u· 
jące programy. Kierownic~wo 
kina zapewnia, że również po 
zakończeniu Olimpiady, telewi­
zja barwna będzie nadal udo• 
stępniana publiczności. Wypa.da 
tylko przyklasnąć tej lnlcjaty• 
wie, bowiem przy obecnycn ko· 
sztach telewizorów odbierają• 
cych program kolorowy, wielu 
z nas jeszcze długo nie będzie 
mogło sobie pozwolić na ten 

w 30 • 
rocznicę PPR - w charakterze kierowcy autobusowego. 

: O r 9 O n i Z U j e Na szkolenie przyjmowani są kandy-
C ZAKLAD DOSKONALENIA daci z terenu Lodzi i okolic podłódz-
5 ZAWODOWEGO W LODZI. : kich. Zgłoszenia przyjmuje oraz infor-
=== Zapisy przyjmuje i informacji udzie- _: macji udziela Dział Szkolenia Miejskie-

la sekret.M"iat Lódź. ul, Ląkowa 4, go Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 
: tel. 289-05. : w Łodzi, ul. Tramwajowa 11 p. I, 

Wczoraj w sali Teatru Nowe­
go odbyła się uroczysta akade· 

mia z okazji 30 rocznicy PPR 
zorga11lzowana dla załogi EC-Il 
Im. w. I. Lenina. w prezydium 
zajęlo miejsce 17 najbardziej 
zastużonych weteranów ruchu 
robotniczego, członków KPP 1 i11111111111111111mtlllllllllllłlllllłlllllllllłlłlllli ieL 816-20, wewn. 161 w godz. 8-14, 

(w soboty do 12). Harcerze dziękują .•. PPR - pracowników I emery­
tów Elektrociepłowni. W trak­
cie akademii udekorowano: OGŁOSZENIA DROBNE 

KUPNO 

m = 
PIANINO W. J. Ahne - OKNA inspekta - sprze-
- sprzedam. Tel. 844-08, dam. Zgierz, l Maja 3~, 
w dni powszednie, godz. m. 4 1398 g 
8
-l2 

1798 
g ARYTMOMETR „Bruns· 

SUKNIE ślubną, ma-gne· vlga" sprzedam. 231-48 
tofon, . radio, zegarek 
„Atlantic", namiot (mo- OKAZYJNIE sprzedam 
torowy) spnedam 63S·45 nowe futro czarne, kara-

kułowe. Krupa, Nowot-
POL domku sprzedam. ki 6, m. 31 t454 g 
Kongresowa 7, m. 4. 

Komenda Hufca Z,ódt-Sród-
mieście Im. J. Tuwima za na­
szym pośrednictwem pragnie 
przekazać pod~ięlrnwania za po­
moc w organizacji zimowiska 
w Jarmoltówku I Głuchołazach 

dyrekcjom, radom zakładowym 
I POP Pólnocno-Lódzkleh Za­
kładów Przem. Jedwabniczego, 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski - Henryka 
Barczyilsklego, a Złotym Kuy­
żem zasługi - Wacława Win-
cka, (j, kr.) luksus. (hosz.) 

POJAZDY ,,SYRENĘ" lub „Trabari- APARAT fotogratlcznv Zgłoszenia: niedziela, po-
ta" wylosowanego w małoobrazkowy _ Ius~ niedziałek 1289 g 

Przędzalni Czesankowej im. 
Eeymonta „Prlmelan", ZPDz. 

PKO „ kupli:. Oferty tr7ankę (przesłona auto- KROSNA mechaniczne -----------
„1477 Prasa, Plotrkow- matyczna) kuplę. Oferty angielskie szerokie - „SYRENĘ 104" wyloso-

„Olimpia" oraz Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji Okrę­
gu Lódzklego. Zakłady te wy­
pożyczyły autokary, dzięki cze­
mu można było zawieźć I przy­
wieźć ponad 150 harcerzy nil 

ska 98 z podaniem ceny „HU" sprzedam. Tel. Konstan- waną w PKO sprzedam. 
„WARTBURGA de r.uxe" Prasa, Piotrkowska ~e tynów 250 lub t.ódź Odbiór w Motozbycie. 
nowego kuplę. Telefon 258-70 U23 g Gdanska 23, m. 2, pra- NIEDZIELA: dwu l<lerunkach kursować bi:· 

dą co godzinę. Bilet kosztuje 
6 zł, przewóz nart za darmo; 
przewóz sanel< lub innego ba· 
gażu - 3 zł. 

586-27 (grzecznościowy), SPRZEDAŻ DOBERMANA półroczne- cownia krawiecka 107 
dzwonić godz. 18-20 go sprzedam. Widzew, „SYRENĘ 104" (pierwsza 

zimowiska. (J. kr.) 
• Urocżysta akademia z oka­

zji Dnia Handlowca odbędzie 
się o godz. 11 w Teatrze Pow­
szechnym. 

KUPIĘ obraz dobrego ~:.~~SERi:renę" „s;;,e,~~ Józefa 2:>-22, klatka B, rejestracja 1970 r.) sprze- „,..~•--=•111~•""'=.,_,„-„ ... .,.-„"-•..,."--•-1111-•lllllL-•..,_._ ... „-„_.,.,,_,_ 
malarza albo inny ole.J- dam. T.;i. 546-22 1430 g od 16 1428 g dam. Cena 31.000. Wy- J W Q J A K R E W 
ny w ładnej ramie, moze SZWEDZKI palnik na cieczkowa 30, po godz. 16 
być podniszczony. Ofer- FUTRO łapki karakuło- ropę do c.o. - sprzedam. „SYRENĘ 104", przebieg 

• u:omunikacJa autobusowa z 
Placu Dąbrowskiego do Smar­
dzewa czynna będzie w godz. 
8.307715.30 I z powrotem w go­
dzinach 9-16. Autobtlsy w oby-

z11 Projekcja zestawu fllmów 
oświatowych, o godz. 12 w Mu­
zeum Archeologicznym (Plac 
Wolności 14), ty „1236" Prasa, Piotr- we nowe sprzedam, Lódż, Paderewskiego 41 18.500 - sprzedam. Tel. 

kowska 98 tel. 562-91 1425 g DAREM ŻYCIA 

W dniu 3 lutego 197! roku zmarła po dlu­
rleJ I clętkleJ chorottle nasza kochana Ma• 
musta 1 Babcia 

8. t P. 

ZOFIA 
JE'ZIERSKA-JEZIORSKA 

s domu LUKOMSKA 
Pogrzeb odbędzie alę 7 lutego br. o go-

4zlnle 15 z kaplicy cmentarza •w. Wincen­
tego na Dołach. 

SYN I CORKA z ltODZINĄ 

W dniu ł lutego 1972 r. zmarł nagle 

TOW. 

FRANCISZEK MAZUSZEK 
ur. 10. v1n. 1898 r„ 

weteran m Powstania Sląskiego, odznae20-
ny Sląskim Krz;vżem Powstańczym, Brą.zo· 
wym Krzyżem Za.o;lugl I Medalem 10-Jecla 

Polski Ludowej. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 lutego 
t972 r. (poniedziałek) o godz. 15.30 n~ cmt'n· 
tariu na Zarzewie, o c-zym powiadamiają 
poirr,ążenl w głębokim smutku 

ZONA, SYN I WNUCZKA 

W plerwsz" bolesną rocznicę tmlerct uko­
chanego Męta 

S. t P, 

TADEUSZA PASTUSZKO 
odbędzie się msza •w. w kościele parafia!• 
nym Najświętszego Serca Jezusowego w 
Lodzi przy ul. Zlflersldej 121 dnia 8 lutego 
br. (wtorek) o godz. I rano, na którą 
tyezliwych pamlęcl zmarłego zaprasza 

ZONA 

Dnia ł luteiro 1912 roku zma~la 

8. t P. 

PETRONELA MUSZYŃSKA 
Pogrzeb odbędzie się 8 lute~o 

clzinle 14.30 z kaplicy cmentarza 
clecha li& Kurczakach (Chojny), 
powiadamia 

br, O gO• •w. Woj· 
o czym 

BltAT 

Doc. dr , PAWLOWJ WIATROWSKIEMU 
kie'rownlkowl Wyt.uego Studium Nauczy. 
clelskiego przy Uniwersytecie Lódzklm wy· 
razy .serdecznego wapólczucla z powodu 
zronu 

MATKI 
1kładaJ11 

WSPOLPRACOWNICY I STUDENCI 
WYŻSZEGO STUDIUM NAUCZY· 

CIELSKIEGO w ZGIERZU 

W dnlu 3 lutego 1972 roku 
najukochaliszy Mąt I Ojciec, 
lat 70 

S, t P. 

zmarl nu1 
przetywszy 

KAZIMIERZ BUKOWSKI 
emeryt MPK. 

Pogrreb odbędzie się 7 lutego br. o go­
dzinie 15 z domu taJoby przy ul. Ireny I 
na cmentarz Kurczaki, o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w smutku 

ŻONA, CORKA I Z[ĘC 

PUDELKI białe miniatur- 655"43 1458 g „...,.77
._11111111111Fl,....,...,..,...,.....,..__1111 PONIEDZIALEK: 

kl, rodowodowe - sprze- „WARSZAWĘ 204" tamo 
dam. Lódż, Przechodnia sprzedam. Nowomlejs1<a ------------------------------- • Uroczyste otwitrcle wysta• 

wy poświęconej 150-leclu uro· 
dzin Cypriana Kamila Norwida, 
o godz. 12 w Pałacu Mlodzieży 
(Moniuszki 4a). w sali teatra!· 
nej. 

0-17 1309 fi. ł-54 13a1 g 

FUTRO - łapki karakt.1- „SIMCĘ Aronde 1300" -
!owe, czarne, nowe ora1 tanio sprzedam. Przyby-
zegar ścienny - antyk szewskiego 11, godz. 

Mniej radiosłuchaczy? 
sprzedam. Oferty 14-17 (garaż) 1283 g 

„1340" Prasa, Plotrkow-1------------' 
ska 96 „WOLGĘ Gaz-24" fabry-

cznie nową sprzedam. 
MAGNETOFON japoński Oferty „1322" Prasa, 
„San yo" - stereofon łez- Piotrkowska 96 

Na koniec ubiegłego roku w 
Lodzi zarejestrowanych było 
194 tys. abonentów radia oraz 
170,8 tys. telewizji. Nadal więc 
radio góruje nad telewizją. Nie 
mniej jednak w porównaniu ze 

stanem na dzień 31 grudnia 
1910 r. liczba abonentów tele­
wizji wzrosła w Lodzi o 8 
proc., natomiast liczba abonen­
tów radia„. zmniejszyła się o 

• . Polcaz przyrządzania po• 
traw z mrożonych wyrobów 
garmażeryjnych, o godz. 18 w 
Klubie LK (Piotrkowska 135) .• 

ny, 3 szybkości, 50 W1------------ 3,2 proc. (j, kr.) 

(kolumny) za 14.000 - „TRABANTA 1971" - •1111111111111111111111 
sprzedam. 319-18 J3U sprzedam. Tel. 567-32. po lłlllllllllllllllllllłllllllllllllłllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllUll 
KOLNIERZE z lisów lO 

1278 
g POSZUKUJĘ kawalerki 2 PRZYJMĘ ucznia do Sta- UWAGA, mieszkańcy PANA Michala Szydę 1\8• 

sprzedaję prywatnie za- „NSU 1000-S" rok 196a - w~•godam1. Oferty „1258" cji Mechaniki PojaLdo- Teo!ilowa I Usługi radio- mieszkatego w Czarnoci-
chodnia 23 B, m. 3:;, sprzedam. Tel. 686-68 Prasa, Piotrkowska 96 wej, Lódź, Tokarska 12 telewizyjne w nowo nie obecnie przebY.W!'ją• 

pierwsze piętro (k. dro- ŻUKA" 0 nośności 1 2 t l\IALZEŃSTWO z dzie- POMOC domowa po- otwartym punkcie przy cego w Lod~i, proszę o 
ger\\. z . podwórza). Po- '(skrzynia drewniana, ka- cklem poszukuje pokoju trzebna. Dzwonić 848-20 ul. Lnianej 27, bl. ~25, skontaktowanie: Zdzl-
n!edz1alk1, soboty 893 g bina 3-osobowa) 1 „żu- sublokatorskiego, naj- Ozdoba 1373 g sław Michaś, Tuszyn, 
MASZYNKĘ do obciąga- ka" z drewnianą skrzy- chętniej w śr6dmleśc1ll. POMOC domowa do ro- OBUWIE: reperacja - Leśna 24 uo4 g 
nla guzików, błam ba- nia sprzedam. Tel. 451-12 Granas, tel. 504-45, po dz!ny lekarskie~ - po- przerabianie: obcasy, no- SAMOTNI znajdą c!cka-
ranl biały sprzedam. Na- godz. 17-20 1266 ~ godz. 16 1371 g trzebna. Na i utowlcza ski przyszwy cholewy we oferty małżeńskie w 
wrot 19, m. S a 839 g MOTOCYKL „WSK 125„ MIESZKANIE M-5 zamie-

115 
B, po godz. 16 -: 'mod~e tas~ny. Zelów, prywatnym Biurze Ma• 

AKORDEON „Weltmel- w dobrym stanie sprze- nię na równorzędne lub POMOC domowa docho- ki, flek1 - śhzgoodporn<\. trymomalnym „SWAr• 
ster" 120 basów - sprze- dam. Wojska Polskiego większe rozkładowe z dząca dobrze gotująca - Wymiana suwaków. - KA", Lódź, P!otrkow• 
d-am. ·Tel. 368•65 1250 184_ 11, po godz. 18 garażem 1 telefonem. zaraz potrzebna. Tel. 643-86. Mickiewicza 21 ska 133 1059. g 

Oferty „1396" Prasa, 634-94, po 19 1251 g OPIEKUNKA do dzle~i SUPERELEGANCKIE stro 
MASZYNĘ do pikowania Piotrkowska 96 POillOC domowa docho- (9 1 4 lata) - potrzebna. je ślubne poleca wypo-
sprzedam. Oferty „12;;6" LOKALE PIOTRKOW _ duże trzy dząca trzy razy w tY- Wolborska 3, m. 45, tel. życzalnla sukien, Nowa• 
Prasa, Plotrkowsk!J B6 pokoje z kuchnią z wy- godnlu _ potrzebna. J:s- 592-77 1797 g kowska, Zachodnia 75 

GLEBOFREZARKĘ nie- godami, zamienię na du- racza 15, . m. 43 (poprze-
mlecką nową z komplet- NAUCZYCIELKA poszu- że mieszkanie w Lodzi. czna oficyna, II p,). 
nym wyposażeniem sprze kuje pokoju sublokator· Tel. 231·11 1470 g Tel. 312-46 1335 g 
dam. Tel. 243-89 1177 g sk!ego przy starszym POMOC do dziecka na 

małżeństwie lub samot- h d 1 b 
MAGIEL elek_tryczny w nej kobiecie. Of~rty RÓŻNE przyc o ne u stale -
dobrym punkcie odstąpię 1731„ Prasa Plotrkow- zaraz potrzebna. Brzech-
z powodu choroby. orer- ~ka 

96 
• wy 9, m. 96 (od Tatrzań-

ty „1182" Prasa, Piotr- Dr ZIOMKOWSKI, skór- skiej) 1481 g 
kowska 96 POSZUKUJĘ na rok PO· ne, weneryczne, 16-19, POMOC d 2 5 1 t 

koju sublokatorskiego z k „ 0 ' - e mego 
BOKSERY angielskie - oddzielnym wejściem z Plotrkows a 59, pr.,cz dziecka potrzebna. T~ofi-
szczeniaki sprzedam. Tel. klatki schodowej. Nal- sobót 1298 g łów, Grablen!ec 16, m. 
405- 21 n9o g chętniej w dzielnicy Bił- MATEMATYKA, fizyka. 118• IV kl„ po godz. 18 

PIANINO „Sellera" - luty lub Sródmleścle. Magister Niepokojczycl<i. l\ALETNIK mistrz, do 
sprzedam. Tel. 643·24, Płatne za rok z F,lóry. 533-20 837 g spółki na wyjazd po-
godz. 10-18 1222 g Oferty „1319" Prasa, MATEMATYKA, 257_57 trzebny. Wiadomość: Ja-
PUDELKI tanio sprz..a- Piotrkowska 96 mgr Pluskowskl 1033 g racza 1. Zakład 1360 g 
dam. warszawska 100 PIOTRKOW - do wyna- . ROBOTNIKA do gospo-
----------- jęcla duże mieszkanie z PRZEDMIOTY techniczne darstwa ogrodniczego w 
KOZUCH damski, zagra- wygodami na dłuższy o- - każdy zakres, mate- Rudzie przyjmę. Oferty 
nfczny sprzedam. Tel. kres. Oferty Lódt - 58 matyka - matura, egz'ł- 1434" Prasa Piotrkow-
843-02, godz. 17-21 12~1 skrytka pocztowa 25 miny wstępne. Kowal;kl, ~ka 96 ' tel. 812-65 1123-1493 g

1 
__________ _ 

SYPIALNIĘ złota brvna OLSZTYN, Partyzantów GARAŻ przenośny meta-
- sprzedam. Tel. 656-19 47, m. s, Irena Kądziela. WŁOSKIEGO uczy szyb- Iowy sprzedam ANDRE· 

- . pokój z ku~hnlą zamie- ko oraz dokonuje t!uma- SPOL, ul. Rokicińska 119 
FOKSTERIERY rodowo- nlę na pokój z kucnmą czeń technicznych Cha- tel 8 1433 g 
c\owe sprzedam. Wierz- Lodzi 12ł0 g browskl, Kilińskiego 105- __ . -------.,---
bowa 13, m. 7 1415 g w -16 13d5 g GARAZ ul. Rojna, za-
PIANINO wysokiej kia- MLODE małżeństwo z Kl l kl mieni~ na garat w oko-
sy - sr>rzedam. Pabian!- dzieckiem członkowie ANGIELS ' rosy s - llcy ul. Lanowa, Kwlato-

.k 48 19 po godi 12 spółdzielni poszukuje po- korepetycje, egzamrny wa. Tel. 660-12 1209 g 
c a , m. • · koju z kuchn\ą z wygo- wstępne (anglistyka, ru-
FOKSTERIERY szorstko- dam! na rok. Płatne z sycystyka również), tiu- POSIADAM samoch•1d 
włose 1 pudelki sprze- góry. Oferty „1460" Pra- maczania. Hen~~' 1!;~r- osobowy I wolny czas, 
dam. Odrzańska 18 sa, Piotrkowska 98 cerska 7, m. il oczekuję propozycji. 0-

8eeeBfł4'6e~ee&ee&e8ee8E';eeet'łee&ft~~ert~t ~~:Zk·~12~r Prasa, Plotr-

U W A G A, WYCIĄC, zachować! -
Szycie garderoby mę-

KAN DYDA Cl NA WYŻSZE UCZELNIE ~~;;Jikle dao;~~!~~bkl or;: 

• DO TECHNIKOWI modne fasony wykonuje I prywatny zakład kra wi ?-

V ET ROBOTNICZY ZMS W ŁODZI ck!, Tuwima 71 1178 g 

UNIWERS T WARSZTAT ślusarski Ja-

organizuje 
5-MIESIĘCZNE KURSY PRZYGOTOWAWCZE 

racza 41, Smiglelskl, wy­
konuje na zamówienia: 
siatki, bramy, furtki, 
słupki, zabezpieczenia na 
okna Itp. 1435 g 

NA WYŻSZE UCZELNIE (studia dzienne, wieczorowe 

I zaoczne>. 
DO I KLAS TECBNIKOW 5· l 3-letnlcb dla pracują· 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
STARSZEGO MISTPZA Wydziału Slusa.rsko-

Montażowego, z-<:ę KIEROWNIKA magazynu 
technlczne~o (wymagana wieloletnia praktyka za. 
wodowa), KIEROWNIKA wypożyczalni narzędzi, 
KONTROLERA do Ozialu Kontroli Jakości, TO­
KARZY na te>ka.rkl pociągowe, LAKIERNIKOW 
samochodowych. SLUSARZA na oddział prototy­
powy, MODELARZA do wykonawstwa modell 
w drzewie. BRAKARZA (wymagana znajomość 
branży metalowo-~amoch<>dowej). SPA W ACZA 
z upr8'wnleniami na spawanie elektrycz.ne I ga­
zowe, MONTERA-MECHANIKA samochodowego 
(wymagane pra\''o jazr:ly Il kategorii) oraz ~O­
BOTNIKA TRANSPORTU wewnętrznego z at ~u d· 
n I natychmiast Wytwórnia Urządzeń Komunal. 
nych „WUKO" w Lodzi, ul. Okopowa 70/105 tel. 
541-23. 

TOKARZY, FREZEROW, SZLIFIERZY, WIERTA­
CZY na produkcję przyjmie natychmia.st Lódzka 
Fabryka Zegarów Łódź, ul. Wigury 21, Zgłoszenia 
przyjmuje dzi&I kadr J szkolenia za,wodowego 
W godz. 77715. 1166/k 

INWESTORA z odpowiedn im i kwalif tkacjam : i 
długoletnią praktyką zatrudnią zaraz zakłady 
Tworzyw Sztucznych „Spójnia" - Spółdzielnia 
Pracy w Lodzi. Wa,runki pracy 1 płacy do omó­
wienia. Zgłoszenia osob:.Ste w dzialP kadr; so <'l t. 
dzie1ni„ Lódź, Rewolu-cj( 1905 r. nr 59. 1160/k 

REWIDENTA KSIĘGOWEGO z wykształceniem 
wytszym lub średnim I praktyką do pracy w ~on. 
troll na terenie miast wojewódzkich zatrudni 
Centrala Handlu Artykułami Papierniczymi i Spor· 
towyml w Lodzi, ul. Wleckowsk;ego 33. Z<!ło~ze­
nia przyjmuje Wydział spraw pracowniczych 
I piętro pokój 108 w go dz. 7.~U-15.30. 1148/k 

1NZYNIEROW MECHANIKOW (pożądana prakty­
ka w za.kładzie metalowym) w Dziale Głównego 
Technologa oraz techników mechan:kow z co naj. 
mniej pięcioletnlm stażem pracy w zakład.zie 
metalowym na stanow16kach: s t. konstruktorów 
pomocy warsztatowy-eh względnie organizacji 6ta­
nowisk pracy, st. technologów do o-pracowań pro­
cegów tech·nologicznych obróbki s.krawa•nlenT to­
karzy pociągowych, tokarzy rewolwe.rowych,' tre­
zerów, szlifierzy z terenu m. l,od.zi zatrudni za. 
raz Fabr;yka Osprzętu SamochOdowego „POLMO" 
w Lodzi, ul. Przybyszewskiego 99, Zgłoszenia 
przyjmuje dzial kadr i szkolenia zawodowego 
w godz. 7-14. ll57/k 

cycb wszystkich specjalnoścL 

Zaplsy przyjmuje I informacji udziela sekretariat UR 
ZMS w Lodzi, ul Piotrkowska 262, tel. 614·54. codziennie 
oprócz sobót w godz. 10 - 18. 

~~~ 

KIEROWNIKA MAGAZYNU elektrycznego kie-
rownika sekcji finansowej, elektromonterów' z gru­

l' AN IO 1 dobrze prasu- P~ bhp oraz monterów-spawaczy c.o. I pomocni­
Jemy na gorąco, ramu.le- kow zatrudni zaraz Mie.Jskie Prtedsiębiorstwo Ro­
my firanki. Lódź. Ryb- bót Instalacyjnych Elektryc-znych I Ciepłowni. 
na 3, tel. 569-63, Kroohv- czych. Zgło><zenia w kadrach przy ul. Plotr.kow-
nlcka ~290 g .sklej 100, I piętro, pokój 19. tel. 303-20 w. J. 

KOLCOWANIE opon śnie 
gowych, kolcami „San­
dvlk" wykonuje Zakład 
Mechaniki Pojazdowej 
Bracia Bryszewscy. Lódź 
Rzgowska ł4 1443 g 
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W AZNB TELEFON'! 

Informacja telefoniczna ta 
Słrai PoŻ&rn.a 08, 666· łl, 1195·1 

ł99·80, 251 ,,. 
Pogotome RatUD.lt<iwe 09 
Pogotowie MO 07 

TEATRY 

WIELKI - godz. 18 i;Henryll 
VI na łowach"; 7.2. n!ecz.vnny 

POWSZECHNY - godz. 11 
„Perla", godz. 19 ,.zatopione 
królestwo". godz. 19.30 ;,Per• 
la"; 7.2. nieczynny 

NOWY - godz. 15.30 „Sprawu 
Dantona". godz. 19.15 „Żol• 
nlerz I bohater"; 7 .2. nie­
czynny 

MAl.A SALA - godz. 20 „uro­
dziny"; 7.2. nieczynna 

JARACZA - godz. 11 „Tajem• 
ni czy ogród"; 7.2. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 16 „Po 
górach, po chmurach"; godz. 
19.15 „Po górach, po chmu• 
rach"; 7.2. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 ;,Bal 'fi 
operz.,e"; 7.2. nieczynna 

PINOKIO - godz. 12 .,Syn ta­
rl'ona"; 7.2. nieczynny 

ARLEKIN - godz. 11 I 15 „o 
sześciu pingwinkach"; 7.2. 
god2. 17.30 „o sześciu pin· 
gwlnkach" 

ZIEMI l.ODZKIEJ - godz. lT 
„ Wyzwolenie"; 7.2. ~odz. 14 I 
17 „Ania z Zielonego Wu.)· 
rza11 

MUZEA 

SZTUKJ (u.!. Więoktl'WISldego Hl 
godz. 10-16; 7.2. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-17; 7.2. n leczy n n<!! 

HISI'ORU Wl.OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 2.82) godz. 11-18 
7.2. nlec~ynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. WoJ.noścl H) 
godz. 11-1&: 7.2. nieczynne 

ZAKl.AD EWOLUCJONIZMU I 
ANTROPOLOGU (Park Sien­
kiewicza) godz. 10-14; 1.a.. 
nieczynny 

LODZKIE zoe 

czynne w gooa;. ł-15 . łO Cka.sa 
czy1runa do &od.z. 1.6) 

IEJN 4 

BAI.TYK - ,,Mayerling" od łat 
1ł (franc.) godz. 10, 11, 18, 19 
7.2. jak wyżej 

LUTNIA - „Perla w koronie" 
od lat 14 (poi.) godz. 10, 12.15, 
14.30, 11, 19.15; 7.2. jak wyżej 

POLONIA - „Bullltt" od lat 18 
(USA) godz. JO, 12.15, lł.30, n, 
19.30; 7.2. jak wyżej 

WISLA - „Dwoje na huśtaw• 
ce" od lat 16 (USA) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30; 7.2. Jak 
wyżej 

Wl.OKNIARZ - „Perla w koro• 
nie" od lat 14 (poi.) godz. 
10, 12.30, 15 (17.30 seans zam• 
knlęty), 20; 7.2. „Perla w ko· 
ranie" iOdz. 10, . 12.30, 15, 
17.30, 20 . . 

WOLNOSC - „Mayerling" od 
lat 14 (fr.) godz. 10.30, 13.30, 
16.30, 19.30; 7.2. jak wyteJ 

ZACHĘTA - „Trzy kroki w 
szalef1stwo" od lat 18 (wł.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20; 
7.2. jak wyżej 

STYLOWY - Tylko dla kin 

11:30, 15, 17 .30. 20 ~ 7.2. „ Moto. 
drama" od lat 16 (poi.) godz. 
10, 12.30, Io. 11.30, 20 

POLESIE - Bajki dla d:l.lecl 
godz. 14 „Mały zbieg" od lat 
11 (radz.) godz. 15, „Kobieta 
kot" od lat 16 (jap.) aodz. 
17, 19 

POPULARNE - „Beatrice Cen­
ci" od lat 18 wł.) eodz. 17, 
19; 7 .2. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE ~ „Viva !'e­
pepa" od 'lat 18 (wł.) godz. 
11. Ił, 17, 19.30; 7.2. „Trzecia 
część nocy" od lat 18 (poi.) 
godz. 11, 13.15, 17.30, 20 „I 
znów skacze przez kaluie" 
od lat 11 (czeski) godz. 15 

POKOJ - Bajka „Na Dzikim 
zachodzie" godz. 15 „Kłopo­
tliwy gość" od lat 11 (poi.) 
godz. 16, 18, 20, 7.2. „Kłopo• 

tllwy gość" godz. 16, 18, 20 

PIONIER - Bajki „Czerw.>ny 
Kapturek" godz. 15 „Wielkie 
wakacje" od lat 11 (franc ) 
godz. 16, 18, 20; 7 .2. „ Wielkie 
wakacje" godz. 16, 18, 20 

REKORD - Bajka „Koncert 
misia" godz. 10, 11 „Hrabina 
z Hongkongu" od lat Ił 

(USA) godz. 12, 14, 16, 18, 20; 
7.2. .,Hrabina z Hongkoniiu" 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

ROMA - Bajki „Małpi król" 
godz. 14.30 „Gwiazda Polu.:!· 
nla" od lat 11 (an~.·franc.> 

godz. 15.30, 17.45, 20; 1.2. ,,Re­
zydent wywiadu" (radz.) od 
lat 14, godz. 15 „Incydent" od 
lat 18 (USA) godz. 17.45, 10 

SOJUSZ - Bajki „Biedronka" 
godz. 1ł „Przygody żółtej wa· 
llzeczkl" od lat 7 radz.) godz. 
15 „Jankes" od lat 16 (szwe• 
dzkl) godz. 16.45, 19; 7.2. 
„Przygody tółtej walizeczki" 
godz. 11, „Jankes" godz. 11.45 

STOKI - Bajki „Czarodzl~skle 

lustro" godz. 1ł „Walka o 
Rzym" cz. I t n od lat u 
(rum.-wł.) godz. 15, l8.30: 7.2. 
„Nieśmiertelni Flip 1 Fl&p" 
godz. 15.30; „Czas tycia 1 mi· 
!ości" o<I lat 18 (franc.) godz. 
17.45, 20. 

SWIT - Bajki 1.uroaztny" 
godz. 10, 11, 12 „Rezydent WY• 
wladu" od lat tł (radz.) godz. 
13, 19, 19; 7.2. „Nowa misja 
korsarza" od lat 11 (franc.) 
loda. 10, U. 1ł, 11. 111 Ili 

DYZURY APT&& 

l!'uwtma li, Rz1ow11ka HT, 
Piotrkowska 107, '-lmanowakle· 
110 11, Zielona 28, Pl. Wolno· 
kl I, Obr. Stalingradu IL 

, ... 
Zgierska 148, NarutoW1cza I. 

Piotrkowska 225, '-utomlerska 
148, Dąbrowskiego 80, Obr. Sta· 
lln11radu 11. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gln. ~ - al. 
Curle·SklodowskieJ U - dizl.el· 
ni.ca Gór.na. 

U Klinika POł.·Gl.n. ~ - IQ, 

Sterlinga 13 - z dzl.elru.cy Sród· 
mieście po.ra.dlnle •. K" ul. No­
wotki 80 I Kopcińskiego 32. 

Klinika W AM - ul. Forn.aJ· 
I k.ieJ 37 d2l1e1nlJca PoJ.eoit. 
oraz z d7llelinicy Sródmieśc!e 
pora.dmd>e .,K" u.I. P!otirkoWISJC.a 
I 07 1 Pi<>tr>kowska 2168. 

Szpital im. H. Wolt - Ql, 

LaglewoJcka H/31 dlZll.elnliC8 
Ba.tuity. 

Szpital tm. B. Jorclall• - aJ, 
Przyrodnicza 711 da:!eln1ca 
Wi<l.Ze'W. 

Chirurgia ogólna - Szpital 
lm. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 75) 

L.aryngologla Szpltal Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okullstyka Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

ChtrUJrgla t IM"Y'Jlgoil.o- dzl.e· 
Clęca IlnstyWt Ped1ialt.r.id 
(S po.ma 36150) 

Ch~MJ:rg:!J8 !lroZOkowo-twanlO'Wa 
- SllPltal tm. Ba.rllcl:lego CX.00· 
c!ńslciego ~ 

TOoksyik<>logia - tnstytnJt ~­
dycyny Praicy (TI'eresy 8) 

7.1. 

Chirurgia ogólna - Szpital 
tm. Barl!cklego (Kopclńskle-

110 22) 
Chbmrg!.a lll!'am<>._ - SzipMaJ 

Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

t.airyngolo·g!a S74>1Jt>al Im 
Barlicklego (Kopcińskiego 22) 

Oku.lilStyka S2'lpltaJ im 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzle· 
clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpltal Im. Barlickiego (Kop· 
clńsktego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKAJłS&.\ 

Nocna pomoo lekat'llka "8CJI 
Pog<itowia Ratun·kowego pt'i;y 
ul. SH1>nkiewleza 131, tel. 668·66 

Swlątecma pomoc lek.arak& 
d7Jl.elm.!1Ca Sródmleście - Plotr­
ko<wskla 103. llal. 271·80, Bałllll3' 

z. Pacanowskiej s. tel. 
541-96. Górna - l.ecznlcza 2/4, 
tel. łł0·82. Polesle - Al. 1 Ma· 
ja 2ł, tel. 305-83, Widzew 
s 71Ptta.Jm.a 8. tel. 8211·64. 
Bałuty - w Przychodni l\e­

JOtllowej rur 711 pm:y uil. Tra.k· 
~ m.. w roo.z. 10-n. Wi· 
eyty d"()o!Il QIWle n.aile<ty qlafl.7l8.Ć 

oeobU4cd.e lub te Jie<fo.ruc:nn.i. 'tel. 
llS-31) do rodz. 11 

studyjnych godz. 10 prezenta· 
cja premier miesiąca, godz. 11 
projekcja dla posiadaczy al>o· 
namentów ZMS „Dziewczęta z Kioto" od lal 18 (jap.) 100%. ,_ ____________ ;..... ____________ _, 

15.30, 17 .45, 20; 7 .2. Tylko dla 
kin studyjnych „Farenhclt 
451" od lat 16 (ang.) 10.:ll. 
15.30, 17.45, 20 

STUDIO - Tylko dla kin stu· 
dyjnych „Gwiazda Południa" 
od lat 11 (ang.) godz. 15 
;,Tristana" od lat 18 (wł.­
hiszp.) godz. 17.15, 19.30; l.2. 
Tylko dla kin studyjnych -
„Dziewczęta z Kioto" od lat 
18 (jap.) godz. 17.15, 19.30 

TATRY - Bajki „Król zimy" 
godz. 12, 13, 14, 15, 16, 17. Po· 
:tegnanie z filmem „Prawda 
przeciw prawdzie" od lat 16 
(USA) godz. 10, 18, 20; T.2. 
uPrawda przeciw prawdzlP" 
godz, (10, 12 seanse zamknio· 
te), 14, 16, 18, 20 

CZAJKA - „Gang Olsena" od 
lat 16 (duński) godz. 15, 17, 19; 
7.2. nieczynne 

DKM - „Nic o niej nie wll!· 
dząc" (wł.) od lat 18, godz 
15.45, 18, 20.15; 7.2. nieczynne 

LOK - „Walka o Rzym" od 
lat 14 (rum.) godz. 15. 18.45: 
7.2. „Bądź w porcie nocą" od 
lat 14 (USA) godz. 14.45, 17.15, 
19.45. 

ADRIA - „wyzwolenie" od tat 
14 (radz.) godz. 10, Ił, li 
7.2. jak wyżeJ 

GDYNIA - „Cudowna lampa 
Aladyna" od lat 7 (franc.) g. 
10, 11.45, 13.30 „Był tu Wlllla 
Boy" od lat 16 (USA) godz 
15.30, 17.45, 20; 
7.2. „Cudowna lampa AladY· 
na" godz. 10, 11.45; „Byl tu 
Willie Boy" godz. 13.30, 1S.ł5, 

18, 20.15. 
• HALKA - Bajka „Wygrana 

Hani" godz. 15 „Zandarm się 
żeni" od lat 11 (franc.) godz. 
16, 18. 20; 7 .2. ..żandarm 5le 
żeni" godz. 16, 18, 20 

1 MAJA Bajka .. Latający 
kufer" godz. 15 „Okruchy ty­
cia" od lat 16 (franc.) godz. 
16, 18, 20; 7.2. „Okruchy żY· 

cła" godz. 16, 18, 20 
MLODA GWARDIA „Quel-

mada" od lat 18 (Wł.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20; 7.2. jak 
wyżej 

MUZA - „Kto ~plewa nie 
grzeszy" od lat 1ł (jug.) 11. 
16, 18, 20; 7.2. „ Walka o 
Rzym" cz. I I II od lat U 
(rum.·wł.) godz. 15, 18.30 

OKA - Film dla żołnierzy 
służby zasadniczej „Motodra· 
ma" godz. 10, „Cyrk straceń-

Przełołyła M. Wisłowaka 

BOZDZIAI. PIERWSZY 

Hałaśliwe brzęczenie tut nad rtow._ zbudziło Maigreta. 
Mimo woli oganiając 1lę ręką od tego halasu otworzył oczy. 
Zdawał sobie wprawdzie 1prawę1 że Je..t u •leble w domu 
we własnym łótku, obok żony, Która - sbudrona weze"1leJ 
od niego - leży cichutko po ciemku, I nie o.4mlela alt: 
odezwać, nie Wiedzlal Jednakże - przynajmniej przez kllka 
sekund - skąd pochodzi to brzę02ente1 natarczywe, qre• 
sywne, naglące. Mylll 1ię co do Jego peehodzenia. Takle 
pe>mylkl przydarzaly mu •hl tylko w noce almowe, IWIBA· 
eza mro:tne. 
Wydawało mu •lę, te to llzwonł buclzlk, ehoeld od~ 

przestał być kawalerem, nłe etawtał Jut budzlka na nOftlej 
szafce. W n«Mly powraały do niego mgllste wspomnienia, 
Już nawet nie z wczesnej młodości, lecz z odległego dzie­
ciństwa: jako mały chłopiec slutyl do mszy, I muslal wsta­
wać bardzo wcześnie, by zdątyć na prymarię. 

Siuty! do mszy o szóstej ra.no nie tylko w r.lmie ałe I la­
tem, wiosną, Jesienią. Dlaczego więc pozostaJo w mm I po­
wracało stale wspomnienie Jedynie zimowych ciemności, 

przejmującego mrozu, skostnlatyeh palców I chrzęszczącej 
pod dzleelnnymJ buclk&ml cienkiej •korupkl lodu. wówczu 
gdy szedł do kościoła 7 
Wyciągniętą po ciemku ręk._ przewrócll nklanko, noJ._e._ 

na noenej szafce obok łóżka I WÓWCZSll PMIJ Maigret U· 

świeciła lampkę nad węzgłowiem. 
Dzwoni! telefon. 
- Halo? Kto mówlT 
Była godzina czwarta - 4zle!!łęd po ezwa.rteJ, a za oknem 

panowała ogromna cisza, Jak to zwykle byWa w bardzo 
mro:tne nooe zimowe. 

- To Ja, Fumel, pa.nie komisarzu.N 
- Kto? 
Maigret nJe dGSłyszał. Ow ktoł mówU tak cicho, Jakby ... 

łlan!ał usta chu.•teczką. 
- Fumel, z szesna.stkl ••• 
Głos miał stłumiony, Jakby obawiał &lę, te młyszy ro ktoł 

nlepow<>łany. 
Po "krótkiej chwili ciszy komisarzowi Maigret widocznie 

nic nie mówllo to nazwisko - dorzuci! dla blltszero wy• 

JaAnlenla1 

-1-

ców" od lat 16 (USA), godz. =----------------------------• 

NIEDZIELA. I LUTEGO 
PROGRAM I 

11.00 Rozgłośnia Harcermka. 
11.łO Zgadnij, sprawd.t, odpowiedz. 
12.05 Dziennik. 12.15 Zespół 
Dziewiątka. 12.ł5 Encyklo~edia 

wł06kiej piosenki. 13.14 Chór 
dziecięcy. 13.35 W czo raj nagra· 
ne dzlś na antenie. tł.OO 
Kompozytor przyszłego eygod· 
nla - Nlcolo Paganini. 14.30 W 
Jezioranach. 15.00 Ko.ncert ty­
czeń. 16.00 Wlad. 16.05 Tygod· 
nlowy przegląd wydarzeń mię­

dzynarodowych. 16.20 „Nie sa­
mą milośclą" - słuch. 17.20 
Muzyka taneczna. 17.50 Polskie 
tańce ludowe. 18.00 Komunikaty 
Totalizatora Sport. I wyniki re· 
g!onalnych gier liczbowych. 
18.08 Radiowa piosenka miesią­

ca. 19.00 Kabarecik reklamowy. 
19.15 Przy muzyce o sporcie 
oraz sprawozdanle z Igrzysk 
Olimpijskich w Sapporo. 19.53 
Dobranocka. 20.00 Dziennik wie· 
czarny. 20.10 o czym mówią w 
świecie. 20.25 Wlad. sportowe. 
20.30 Matysiakowie. 21.00 Nie· 
dzielny wodzirej zaprasza. 21.30 
Jarmark cudów. 22.30 Niedziel· 
ny wodzirej zaprasza. 23.00 
Dziennik. 23.10 Sprawozdanie z 
XVIII Zjazdu ZLP w Lodcl. 
23.20 Niedzielny wodzlrej zapra­
sza. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 
11.42 (L) Program tygod­

nla. 12.05 Wtadomośct I siedem 
dni w kraju t na świecie. 12.30 
Poranek symfoniczny muzyki 
klasycznej. 13.30 Zgaduj zga· 
dula. 15.00 „Trzynasty wystę· 

pek" - sluch. 15.45 z kslęgar· 
sklej lady, 16.00 (l.) Wyniki lo· 
sowanla „Kukułeczki". 16.02 (L) 
Koncert Orkiestry PR I TV. 
16.30 Ko0n<'ert choo1nowskl - •. 
nagrań N. Gawriłowej. 17.00 
Wiad. 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy. 17.30 Rewla 
p · 18. oo tara p!o5e 
- 111\1 } cznl wy 
na w rep~a e. 
19. , . I Jn 

J tl Ką i\O• 
płyty. 19.45 Wojsko, strate­

gia, obronność. 20.00 Magazyn 
literacko-muzyczny ,.Wokół Nor· 
wida". 21.30 CL) Na radzieckiej 
estradzie. 22.00 Wlad. 22.05 O· 
gólnopolskle wiad. sportowe i 
wyniki Toto·t.otka. 22.25 (Ll 
Lokalne wlad. sportowe. 22.35 
„Niedzielne spotkania z muzy­
ką". 23.44 Chwila jazzu. 23.50 
Wiad, 

PROGRAM m 
8.30 Ekspresem przez Owlat. 

8.35 Niedzielne rytmy. 9.00 
„Jetdtcy" odc. pow. 9.10 
Grające listy. 9.35 Esperanto -
to nie tylko hobby. 9.55 Pro· 
gram dnia. 10.00 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy. 11.25 
r.. van Beethoven - vm Sym­
fonia F·dur op. 93, 12.05 „ Wlng 
Commander Douglas Bader" cz. 
n sluch. 12.30 Między „Bobino" 
a „Ollmplą". 13.00 Tydzień na 
UKF. 13.15 ł/4 magazyn. 
Ił.OO Ekspresem przez świat. 

14.05 „Cygańs.ki ksląu" 1 jego 
zespół lł.20 Peryskop. lł.45 Jazz 
z estrady. 15.10 Pierwsze obroty 

muzyczne premiery. 15.30 
Kronika z Podlasia - rep. 15.50 
Zwierzenia prezentera. 16.15 
Sombrero - pelne muzyk1. 16.40 
;,Pleśń srebrnej kanteli" - aud. 
foetyck.a. 17.00 Perpetuum mobi· 
le - marazyn. 17.IO ,,.Je:tdtcy" 

- .&.r,.łyd-

- odc. pow. 17.łO Muzykowanie 
u 81natrow. ~.oo '-ektury, lek· 
tury. 18.16 Polonia śpiewa. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 „Bajade­
ra" - słuchow. 19.43 Mini-max. 
20.00 Z notatnika radlowca -
gawęda. 20.10 Wielkie recitale. 
21.05 TrybunaJ lubelski. 21.2~ 

Melodie z autografem Stanisła· 
wa Mikulskiego. 21.48 Opera tY· 
godnla. 22.05 Fakty dnJa. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.20 Mały słownik sztuk pięk· 

nych. 22.35 Muzyczny flirt. 23.00 
Wiersze Władysława Bronlew· 
sklego. 23.10 Muzyka nocą. 23.50 
Na dobranoc gra orkiestra Ber· 
ta Kaemterta. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7.50 Program dnia (W). T.51 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
SaplJoro (kolor. W.). 10.41J Kro· 
nika Zimowych Igrzysk Olim· 
pijskich w Sapporo. Kolor. (W). 
11.10 Ola młodych widzów: -
Telewizyjny Klub Sm!ałych -
Olimpijski te>r VIII. - „Zb!c· 
go wie" - film z aer11: „Przy. 
gody Psa Cywila". - „Zrób to 
sam" - przed kamerami Adam 
Słodowy (W). 12.25 Dzienntk TV 
(W). 12.40 „Gęśle z Jawora" -
program folklorystyczny z cy· 
klu: „Siadami twórców !udo· 
wych" - scenariusz I scenogra-
fia Jan Kurkiewicz (Kra-
ków). 13.10 Przemiany (W). 
13.35 Dla dzieci: „Co to 
jest?" - ko.nkurs • zabawa (z 
Poznania). 14.05 Gra Orkiestra 
TV Katowice pod dyrekcją 

Ireneusza Wikarka. H.25 Zimo· 
we Igrzyska Ollmrljslde w 
Sapporo. Kolor. 16.35 Z cyklur 
„Piórkiem I węglem" (Kraków). 
17.00 W obiektywie (W\. 17.30 
Z cyklu: Znaki zapytania „Ma· 
ta Hari" (W). 18.25 Teatr Roz· 
ry'Wk! - „Opowieści z różnych 

dróg". - e t - Karel 
J 

en !11s 
o . a,e±y 

eh óf lechowski. 
19.20 Dobranoc Klown Kir! 
(W). 19.30 Dz.lennik TV (W). 

20.05 „Spotkanie z Polynineem" 
film fab. prod. radz. (W). 

21.35 PKF (W). 21.45 Estrada Li· 
teracka „Glosy" z cyklu: -
Polska Poezja Współczesna. 

Scenariusz - Roman Loboda l 
Marek Wawrzkiewicz. Reżyseria 

- Zdzisław Jóźwiak. Scenogra­
fia - Tadeusz Wolański. Muzy. 
ka - Andrzej Handzlak. WY· 
ko,nawcy: słuchacze IV roku 
PWSTiF (l.ódź). 22.30 Magazyn 
sportowy 1 Kronika Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Sappo­
ro. Kolor. (W). 23.15 Program 
na poniedziałek (W). 

PROGRAM U 
1ł.20 Pre>gram <1n1a. 14.25 Dla 

młodych widzów: „Sport 1 za­
bawa" program TV NRD. 
15.25 „Raz do roku" - program. 
TV NRD. 17.05 „Wollin" - rro· 
gram z cyklu: „Zapisane w zie· 
ml". 17.35 „Zyw! I martwi" -
I część filmu fabularnego prod. 
radz. wg powieści Konstantego 
Simo.nowa. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Uważaj na 
:r.akrętach" - komedia Antonie­
go Marianowicza. Ret. - An· 
drzej Szczepkowski. Muzyka -
Jerzy Wasowski. 21.00 „Giotto•• 
- fllm prod. wt. o technice 1 
aztuce maJarmkieJ w xm w. 

Aryatydee Fumłll - acb, to ea I Ma!cret, Juł eallrowłct. 

przytomny, smarszca:yl brwi: po kiego dtabla inspektor Fil· 
mel, z 16 dzielnicy, budzi go o czwartej nad rmem? 

I dlaczego gł09 Jego brzmJ tałr taJemnlezo, Jakby umya. 
nie przyol.szony? 

- Nie wiem, mo:te nJe powinienem był telefonować do 
pana, panie k1>mlsanu„. Zaalarmowałem Jut mojego bezpo. 
średniego zwierzchnika, kmnlsarza pollcJI.„ KlllUlł ml zawta­
domJt! prokuratora, t właśnie przed chwilą rll'Zmawlałem te­
lefonicznie z dyżurnym wlceprokuratorem„. 

Painl Maigret Jut wstała, odszukała k<idcem gtopy pan­
tofle ranne I otulona pikowanym S'lllafr<>klem, udała się do 
kuchnl - skąd po chwil! rozległo się syczenie zapalonego 
caiu, a później odgłos wody, nalewanej do czajnika. 

- Nie wtem eo robić.„ Pan wiceprokurator kazal ml wra­
eat! na miejsce I czekać na niego. To nie Ja sam wykryłem 
swłokJ, tylko dwaj pe>llcjanet, rowerowi.N 

- Gdzlet 
-Co'I 
- Pytam: gdzie' 
- W Lasku Bulolisldm„. Roote des Poteaux... Wie p&n 

gdzie to Jest?„. Ta droga wychodzi na avenue Fortunh, nie· 
daleko Porte Daupblne.„ Mętczyzna.„ w łred.nlm wieku.„ 
Mniej więcej w motm„. O Ile mogę aądzłć, w kleHenlach 
nie ma nJe, ta.dnyeh dokumentów.„ C:la.la nie ruszałem, 
oozywtłcle.„ Nte wiem dlaczego ale wydaje ml się, 

te Jest tu coś clzlwnego„. nlezwylaego... J dlatego pozwoli· 
łem sobie zadzwonll! do Pll!la komisarza.„ Wolałbym, Jednak 
teby cl z prokuraitury nJe wledz:lell, te to ja do P&na łele· 
tonowałem„. 

- DzlękuJ41 cl, Fumę! !.„ 
- Wracam tam natychmłast„. Oni mogą zjawić llłe Jada 

ohwlla„. 
- Gdzie Jesteł teruT 
- W komlsarlacte, przy utley ,«e la Fatsa.ndetile. Pr~yJe· 

4zle p;i.n 'I Zara.z? 

Maigret wahat eto pnez ehwUę, wcląj Jeszeze nie mogąc 
rozstilć się z ciepłem ló:tka. 

- Zobaczę. 

- Co pan mówIT 
- Nie wiem Jeszcze. ZobaCIJlę. 
Czuł aię upokorzony, w§clekły - ! to nie po raz pierw­

szy. Tak trwa Jut od pól roku. Biedaczysko Fumel nJe nle 
Jest temu wl!llten. 

PanJ Maigret, stojąc we drzwi&A:h, ju:t mu przypomllllała: 

- Ubierz się ciepło I 

Na szybach okna - po N>Ulunłęctu zasłO'lt - widać było 

wz<irzyste kwiaty ze szronu. Wokół łatami szkllly się śwlet-
. liste aureole, tak Jak to bywa tylko przy bardzo niskiej 

temperaturze. Na bulwarze Richard-Lenoir panowała głucha 

cisza, nie było tywej duszy, tylko w Jednym jedynym oknie, 
w domu naprzeciwko, bycl może w pokoju chorego, świe· 

cila się lampa. 

-2-

11.30 Refleksje na dobranoo. -
„Bądtmy skromni". 11.as Pro­
gram na wtorek. 
PONIEDZlAl.EK, '· D. un • 

PROGRA.M I 
I.OO Ol.a k:l. I I n Kolorowe ll­
sty. 9.25 Kotncert poranny mu­
zyld klasycznej. 10.00 Wiad. 10.0ll 
„Pią te przez dzie9iąte" 
tragrn. książ.kt. 10.25 $plewy 
staropolskie. u.oo Dla kl, VU 
„Wujaszek Papkin" - lllUA:h. 
11.30 „ W Jed.na.k walc". 11.45 
Po.rady praktyczne dla k<>biet. 
12.05 z kraj u i ze świata. 12.25 
z wroclawskleJ tonetyld mu­
zycznej. 12.45 Rolnl.cZY kwa· 
drans. 13.00 z tycia zw. Ra· 
dzleck.lego. 13 20 Z cyklu: „Wieł 
tańC?.Y I śpipwa". 13.~0 Więcej, 
lepiej, ta.niej. 14.00 Re>zmowa o 
kulturze. 14 15 Ple$nl E. Griega. 
14.30 Co slę wam w tel audy· 
cji najbardziej podoba. 15.00 
Wlad. 15.05 Godzina dla dziew­
cząt I chłopców. 16.00 Wlad. 
16.05 Alfa I Omega. 16.30 Popo­
łudnie z młodością. 18.50 Muo;y­
ka i aktualności. 19.15 Kupie! 
nie kupić - po.s.luchać warto. 
19.30 Kwadrans muzyczmy K. 
Stromengera. 19.45 „Debiuty -
luty 1972 r." 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.35 Kronika S>POil'· 
towa oraz sprawozd. z Igrzysk 
OUmpljskich w Sapporo. 21.00 
Naul<owcy rolnikom. 21.25 Pięć 

m!mut o wychowaniu. 21.30 Par­
nS1Slk. 22.00 Wieczorny k001cert 
życzeń miłośnlków muzyki po­
ważnej ~2 40 „Lekkie uderz&­
n!e". 23.00 Dz1enn1k. 23.10 Ko­
respondencja z zagr111T1icy. 23.J 5 
Wieczór karna wa.łowy, Ił.OO 

W lad. " 
PROGRAM U 

12.05 Z kraju 1 ze świata. U.29 
Miniatury fortepianowe. 12.45 
(L) „Ludowy Zja.:<I" reop. 
12.55 (L) „Na klairnecle i ba­

- k<Jdl.Cert, 13.05 (L) „5 
o sporcl#', 13.10 (Z4 Me-

. bu-
3:ł0 

att ~g ' 
<1. 14.1!5 Opera p 

ilca 
14.00 

pól serw. 14.40 „Cztery ryby" -
e>pow. 15.00 Koncert Chóru PR. 
15.20 SpiewaJący trębacz 
Herb Alpert. 15.30 Z &strady 
Warszawskiej PWSM. 16.00 
Wiad. 16.()5 z najnowszych na­
grań - Fra.ncja. 16.20 Nowości 
Tnech Ra<1Jofe>nll. 16.45 (L) 
Aktualnośoi lódzkie. 17.00 (L) 
Na różnych lmstrumentach 
koncert. 11 20 (L) „Roz.liczen,ia" 
- rep. 17.35 (L) Grupy roi;ryw. 
kowe M. Lesiaka i Wl. KOil'• 
cza. 17.50 (L) Rep, pt. „A te­
ra.z zburzymy Ratusz". 18.10 (L) 
Radioreklama. 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dnia. 19.15 L.ekcja jęz. ro­
syjsldego. 19.31 „Pomarańczów· 

ka" I słuch. 20.11 Koncert z 
nagrań Wielkiej Ork. Symton. 
PR i TV. 20.46 Nootatnilc kultu· 
ralny. 20.58 d.c. k001certu. ?t.40 
Lkyk! Wl, Bro<nlew&klego. 21.48 
Muzyka r<l2t7Wkowa. 22.00 
Z kraju I ze QWlata. 22.30 Wlad. 
sport. 22.35 Przeboje ze Skandy­
nawii. 22.50 Musical w przekro­
ju. 23.25 Zatańczymy. 23.50 
Wla<l. 

PROGRAM III 
10.31> Ekspresem przez łwl•t. 
10.35 Wszystko dla pań. 11.ł5 

„Za.bić dre>zda" - odc. p<>w. 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Na poznań­
skiej antenie. 15.00 Czasy pana 
Antoniego aa.węda. 16.10 
Album muzyki unaweraaJnej. 
15.30 Ekapresem przez iłwiat. 

15.35 Trudny łwlat. 15.50 Spot.. 
kSJ11ie ze Stamatlsem Kok01a· 
l!lem. 16.10 Program dnia. 16.15 
J, s. Bach - Capl'locla B-dur 
na odjazd ukochanego brata. 
16.30 Splewają sie>st>ry... 18.45 
Nasz rok 72. 17 .oo Ekspresem 
,Przez świat. 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi. 17.30 „Jeźdź­

cy" - odc. p<>w. 17.40 Nie tyl· 
ko melodia. 18.00 Lubelska ukla. 
danka. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 „Ogniem 1 mieczem" -
odc. pow. 19.30 Aktualności 

muzyczne z Pa.ryża. 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich. 20.00 z 
drugiej strony Tatr. 20.20 Płyty 
nasze i naszych pl'IZyjaciól. 21.00" 
Nie czytaliście - to p<>słuchaj­
cle. 21.20 Mirlam Makeba rBIZ 
jeszcze. 21.45 Rysz,a.rd Strauss -
„Kawaler &rebrnej róży". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - zespół Rol· 
ling Stont~s 22.15 'llrzy kwadrain­
se jazzu. 23.00 Wlemre Wł. Bro­
niewskiego. 23.05 Muzyka nocą. 

23.50 Na dobra.noc gra Orkie­
atra Hen.n Ma.ncln1ego. 

TELEWIZJA 
I. :ta XI Zimowe Ifrizy!ka 

Ollmp1jslde w Sapporo - kro­
nika dnia (powt. z 8. II. (KO· 
t.OR) (W). 15.20 Politechnika 
Tv - FilZyka kum przygoto· 
wawczy - Oddziaływanie mag_ 
netyczne przewoc!ni.lców z prą­

dem - Wykładowca: doc. dr 
Ewa Skrzypczak (z Gdańska). 
15.55 Politechnika TV - Fizy. 
ka kum przygotowawczy 
Pole magnetyczne w materii -
Wykladowoa: doc. dr Ewa 
Skrzypczak, (Z Gdańska). 

16.25 Program dnla (L) 16.30 
Dziennik TV (W). 16.40 XI Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie w 
Sapporo (KOLOR). 18.40 Eu· 
reka - magazyn popuia.rn0-tna· 
ukowy CW>. 19.20 Oe>branoe -
Miś z okienka. 19.30 Dziennik 
TV (W). 20.05 Teatr Telewizji -
Tadeusz Rittner „Głupi .Ta.kub" 
- Reżyseria - Jan Swiderski. 
Wykona wcy: Krystyna Bor<>­
w:cz, Joan,a .Tędryka, Barbara 
Rachwalska., Bohdam Baer, Jó­
zef Kostecki, Andrzej Seweryn, 
Jan Swiders.kJ .(W) Po teatrze 
ok. 21.45 Dziennik TV (W). 22.00 
XI Zimowe Igrzy&ka Olimpii· 
&kle w Sappo.ro (KOLOR) (W). 
24.00 Program 'na wtorek (W). 
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